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20 gr.

CEH t OUŁOSZEn: Po tekście 1 mm w 1 szpalcie 
(szer. sap. 22 mm) 36 gr. W  tekście 1 ium w 7 szpalcie 
(szer. szp. 72 mm) 3.—• Z). Drobne za słowo 24 gr. 
(tylko dla osób prywatnych); dla poszuk. pracy 20 gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 2 sio\»a) 40 gir!

Rok II. Nr. 7? Naderilotfle, a nie aamówioiw. przez Redakeje ręko 1 
pisy b®dą swraoane aatorom jedynie wówczas, gdy ł  
doląo®one zostańs, macafel optaceniiaprae* I  
syltei zwrotnej. Prenumerata miesiieozina 4.50 Zl. ■ 

z  odnowi,radiem do domu 5 Zl. ĘKraków, s&bota 6 kwietnia 1940 r.

t y l k o  z a  z e z w o l e n i e m  w ł a d z *
Doniosłe rozporządzenie Generalnego Gubernatora.

Kraknff. 4 kwietnia. 
Ubr6t nieruebumoScibini na tercuach Ge­

neralnego Gunernatoistwa ulegnie obecnie 
zasadnicze? /mianie. Według rozporządzenia 
Generalnego Gubernatora z dnia 27 marca 
1940 (VI G. G. nr. 24) na przeniesienie wn. 
ąności lub obeiążenie nieruchomości w dro­
dze czynności prawnej, jak również przy 
przeniesieniu lub obciążeniu praw do nieru­
chomości i praw na nieruchomościach w dro- 
dze ( zynnośei prawnej wymagane jest ze­
zwolenie władz.

Podobne zezwolenie koniec/nem jest przy 
zawieraniu umów,, które mają za przedmiot 
zobowiązanie do przeniesienia własnoci lub 
odciążenia nieruchomości. Na równi z naby­
ciem w drodze czynności prawnej stoi na­
bycie w drodze ekzekucji. Czyli innemi sło­
wy każdy, kto chce sp/zedaó ezy też kupić 
jakąś nieruchomość, a zatem kamienicę, 
dom czy też ziemię, musi uzyskać zezwole­
nie odpowiednich władz.

Zezwolenia ifgo  udziela starosta powiato­
wy wzgl. miejski, w którego okręgu nieru­
chomość się znajduje. Tenże starosta miej­
ski wzgl. powiatowy uprawniony jest do wy­
dawania zezwoleń na wszelkie zmiony prawą 
własności odnośnie do nieruchomości przy 
postępowaniu egzekucyjnym.

^o-tępowanie foi malne opiera się na zło­
żeniu podania do urzędu starosty o Wydanie 
odndśnego zezwolenia, przyezem podanie to 
musi1 być wniesione najpóźniej do Au óer. 
tygodni po zawarciu czynności prawnej. 

Jeżeli ktoś ubiega się o uzyskanie piawa 
. własności na nieruchomościach, podlegają- 

c j ch działaniu egzekucyjnemu, wów ezas 
musi uprzednio posiadać odpowiednie ze­
zwolenie władz. Starosta powiatowy wzgl. 
miejski może wydać zezwolenie, lecz równo 
rześn.e może nałożyć pewne zlecenid. Urząd 
zezwalający na daną czynność prawną wy­
daje jw oją  decyzję r>a piśmie. •

Zawarcie umowy o zmianie prawa wła­
sności na nieruchomościach będzie niewą- 
żnem, jeśli władze odmówiły wydania zezwo­
lenia, Idu jeśli podanie o zezwolenie wnie­
siono po ustawowo przewidzianym terminie 
nwóeh tygodni, względnie jeśli nie spełuio- 
no w terminie nałożony eh przez nrząd ze­
zwalający zleceń, Jd których wykonania u- 
zaleźmono wydanie zezwolenia.

W  każdym razie Wpis zmiany prawnej 
podlegającej obowiązkowi zezwolenia do 
ksiąg publicznych nie może nasi ipić, dopó­

ki zainteresowani nie przedstawią odpowie­
dnich dokumentów zezwalająeyeh na zmia­
nę, a wpisy, dokonane z ominięciem po­
wyższego przepisu będą aunluwane.

Osobno ujęto w powyiszem rozporządze­
niu sprawy przeniesienia prawa własności 
na tych nieruchomościach, co Jo których 
już we wrześniu władze wojskowe wydały 
specjalne ograniczenia. W  tym wypadku na 
leży wnieść w terminie dó miesiąca od 
chwili wejścia w życie rozporządzenia obe­
cnego t. j. do dnia 1 maja, odpowiednie po­
danie do właściwego urzędu sta/osi y powia­
towego wzgl. miejskiego o- wydanie zezwole­
nia. feżeli niektóre osoby już wniosły poda­
nie na podstawie rozporządzenia władz w oj­
skowych o nabywaniu nieruchomości prze-

myślowych, przedsiębiorstw i praw ndziało 
wych z Jn. 29 września 1939, wówczas, jeśli 
podania te nie zostały jeszcze dotychczas 
rozstrzygniętą należy je załatwić w myśl o- 
becnego rozporządzenia Generalnego Guber­
natora.

Obecne rozporządzenie regulujące obrót 
nierucnomoiciami na terenach Generalnego 
Gubernatorstwa weszło w życie z dniem 1 
kwietnia br.

Rozporządzenie wykonawcze.
Jlównocześnie ukazało się pierwsze po­

stanowi unie wykonawcze do rożporżądze- 
uia. o obrocie nieruchomościami.

W  myśl tego postanowienia, urząd wy­
dający zezwolenie na zmianę prawa wła­

sności powinien zasięgnąć opinji Wydzia­
łu Wyżywienia 1 Rolnictwa przy urzędzie 
właściwego Szefa OLręgowego, jeśli 
orzeaimotam transakcji jest nierucho­
mość używana wyłączni? lub w przewa­
żnej części do oelćt. rolniczych lub ogrod­
niczych, a opinj’ /ydziułu Lasńw, jc fli 
dana merucnomość używana jest wyłą­
cznie lub w przeważnej części do celów 
gospodarki leśnej.

Jeśli zaś dani. nieruchomość służ., do 
celów przemysłowych lub rękodzielni­
czych właściwy urzśfd winien jest zasię" 
gnąć opinji Wydziału Gospodarki przy u- 
rzędzie właściwego szefa okręgowego. Je­
śli podanie o zezwolenie naJ zmianę prawa 
własności wnosi powiernik (Trmhander), 
wówczas należy zasięgnąć opinji ekspozy­
tur Urzędu Powierniczego w urzędzie 
■właściwego I szefa dystryktu.

W e wszystkich powyższych wypadkach 
irzeć udzieleniem zezwolenia koniecznehi 

est uzyskanie aprobaty odnośnych pla­
cówek urzędowych. Zezwolenia należy od- 
mfiwić, jeśli uzgodnioue warunki pod 
względem gojpodarczym wydają się nieu- 
zasadnionemi.

*  *  #
Odnośny numer Dziennika Rozporzą­

dzeń Generalnego Gube/nato rai jak rów­
nież przepisy wykonawcze zakupi^ można 
w adnruistracji Dziennika Kraków, ul. 
Wielopole 1

■

Ameryka poważnie rozczarowała S'e
do mocarstw zachód ni~i.

(= )  Rzym, 4 kwietnia. „Popolo di Roma“  
w sensacyjnej korespondeneji z Nowego Jor­
ku opisuje poważne rozezarówinh Stanów 
Zjednoczonych do mocarstw zachodnich.

Specjalny korespondent dziennika wło­
skiego Amerigo Riiggęro, wysłany do Amery­
ki, podjął się zbadania przyczyn tego rozeża- 
rowania i stwier Iził przy tej sposobności iż 
powodem jest początkowa wiara Ameryki w 
zapewnienia mocarstw zachodnich, iż te rze­

czywiście walczą w interesie małych narodów.
Amerykańska opinja publiczna przekonała 

się jednak na przykładzie Einlandji, dla któ­
rej żywiła bardzo gorącą sympatję, że mocar­
stw ,i zachodnie nie były w stanie udzielić jej 
pomocy. Korespondent opisuje następnie po­
litykę amerykańską wobec Mandżurji, Meksy­
ku, Hiszpąnji, Nikaragui i Panamy i w kon­
kluzji oświadcza: „Nie ulega wątpliwości, że 
mocarstwa zachodnie z tej całej afery wysztj 
z olbrzymiem zmniejszeniem autorytetu".

(= )  Berlin, 4 kwietnia. Naezelua komenda 
armji memieekiej komunikuje:

Na froncie zachodnim, w niektórych punk­
tach bardziej ożywiona działalność oddzia­
łów wywiadowczych.

W dniu 2 kwietnia br. kontynuowało lot­
nictwo niemieckie loty wywiadowcze nad 
morzem Północnem, nad wschodnicem wy­
brzeżem Auglji aż po wyspy Szetlandzkie 
oraz nad terenami wschodniemi Francji.

Po walce powietrznej z trzema brytyjskic-

mi apai„tama myśliwskiemi zmnszory został 
jeden wywiadowczy samolot niemiecki do ią. 
dowania na morzu. Załoga tego samolotu zo­
stała przejęta przez inny niemiecki samolot 
wywiadowczy.

W godzinach wieczornych dokonano po­
nownego nalotu nad Scapa FIow, gdzie lutnicy 
niemieccy zaatakowali jednostki brytyjskiej 
finty wojennej.

Mimo niekorzystnych w irunkow atmosfe­
ryczny c h i  stosnnkowo bardzo ostrej akeji

obronnej artyierji przeciwlotniczej udaio się 
lotnikom niemieckim zrzucić szerer bomb, 
któremi zostały poważnie uszkodzone brytyj­
skie okręty wojennM przyezem wiele z bomb 
eksplodowało na pokładaeh tych okrętOw.

Na froneie zachodnim miały miejsce w kil­
ku wypadkach walk? powietrzne lotnictwa, 
pm czem  zestrzeleniu uległy. trzy samoloty 
nieprzyjacielskie. Dwa Samoloty niemieekie 
zostały zniszczone, (p)

Naczemy dowódca. u mji niemieckiej 
na froncie zachodnim.
Dalszy przegląd wojsk.

(—) Berlin, 4 kwietnia. Naczelny do­
wódca armji niemieckiej geneiał-pułko- 
wnik von Brauchitsch udał się u bieg łe ] 
niedzieli ponownie r.s front zachodni, ce­
lem kontynuowania jrzr.jlądu wojsk, o 
czem już poprzeunio doniesiono.

Gen. vou Brauchitsch dokonaj w  pierw 
szym rzednie przeglądu jednostek w oj­
skowych, Stacjonowanych w krajach nad- 
reńskich. W  nocy na czwartek naczelny 
dowódca armji pcwróeił do kwatery głó­
wnej.

Dziennik francuski pozbawiony 
debilu na Węgrzech.

(= )  Budapeszt, 4 kwietnia. Władze pozba­
wiły debitu pocztowego dziennik paryski „ Ie  
Ordre", które zatem nie może być kolporto­
wane na terenie Węgier, (p)

„Me-Jaguar“  — nowy typ samolotu bojowego-

Znany konstruktor 
wvm, wyposażonym

samolotów prof. Mest rschmitt opracował nowy typ samolotu bojowego, który otrzymał nazwę „Jaguar". Samolot tsn leat tvnem rfwumotoro 
w kjiki> ciężkich 1 lekkich karabinów maszynowych. Załogę i moloto stanowi cz*erech lodzi. Powyżej na lewo widzimy nowy typ „Me-Ja< 
guar* podczas lotu, na prawe zaś widok z. kabiny nowego bombowrą na wyruszającą na działanie wpjenne łódź prdwouną.
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<3 C d t ł& r n ą  d k iw
{= ) Kraków, i  kwietnia.

OfiLcnowa w arszaw skiego W  ciąga u-
wezła Imleim > « »  biggtej, nie- “ -w «4»w«ao* zwykle suro­

wej, ziiny mieliśmy sposobność jSŁfyonać 
się o znaczeniu komunikacji kolejowej dla 
ruchu i zaopatrs.»ma na wieikich obszarach. 
Wszyscy zdołaliśmy się przekonać, jak 
bardzo cierpią transporty artykułów nie* 
zjędnych do życia, jeżeli kolej© pracują 
wśród pW-rzących się trudności.

Nie wszyscy jednak zdają sobie sprawą 
z tego, jakie trudności należało pokonać 
ażeby, po1 zniszczeniach wojennych, wogóle 
móc uruchomić z powrotem komunikacje 
kolejową. Należy stwierdzić, że ponowne 
nruehomienie komunikacji na naj ważniej- 
a syeh lin juch w ciąga zaledwie kilku tygo 
dni było imponującym wysiłkiem, a nieu­
niknione opóźnienia i nae braki me są w 
stanie umniejszyć znaczenia tego wysiłku.

Sprawozdanie o odbudowie największe­
go polskiego węzła kolej owego w Warsza­
wie pozwala wgiąd.aąć w szezegęóły tego 
wielkiego wyczynu, a równocześnie zrozu­
mieć ogrom trudności, jaki nastręczało 
wykonanie tak odpowiedzialnej pracy.

Na ©góJną ilość 1.300 km torów warszaw­
skiego węzła kolejowego musiano dokonać 
nie mniej jak 1.6% napraw uszkodzonych 
torów i  doprowadzić do stanu używalno­
ści przeszło 6C0 rozjazdów. Należy dodać, 
że wszystkie urządzenia zabezpieczające, 
sygnalizacja i nastawnie oraz inne urzą­
dzenia zostały kompletnie zniszczone.

Również musiano odbudowywać całko­
wicie od m w a sieć telegrafów i telefonów 
kolejowych. Na temat odbudowy licznych 
zniszczonych mostów kolejowych pisaliś­
m y niejednokrotnie. Poważne uszkodzenia 
wykazywały także remizy parowozowe i 
warsztaty kolejowe a z 300 parowozów, ja­
kie znajdowały sne w Warszawie pozostało 
jedynie 37 zdatnych do użytku.

Pomimo tych prawie kompletnych zmisz- 
jegeń zdołano w ciągu kilku tygodni dopro­
wadzić do porządku urządzenia kolejowe i 
podjąć ruch pociągów. Już w dniu 4 paź­
dziernika ub. roku, a więc zaledwie w  kilka 
dni po kapitulacji Warszawy, zdołano uru­
chomić ni er wazy regularnie kursujący po­
ciąg osobowy między Łodzią i Pruszko­
wem, a w dniu 12 października podjęto po­
nownie komunikację podmiejską w War­
szawie przy pomocy pięciu par pociągów.

% początkiem listopada nb. r. poczęły 
kursować pierwszo pociągi pośpieszne, a 
jeszcze w tymże miesiącu urachomiono do­
stępną dla y«zy£tkich komunikację 'tow a- 
rową, ęo  posiadało- pierwsfmrzednę znąęze- 
nie <łlą aa opatrzenia ludnd&ól w jualjąfebjy- 
dniejsze artykuły.

Obecnie, jeszcze w ciągu miesiąca kwiet­
nia br. ma być poćjjty  ruch dojazdowych 
kołeji elektrycznych na liniach podwar­
szawskich. Dzięki temu sama tylko komu­
nikacja podmiejska w Warszawie osiągnie 
poziom, równający się 80 proc. swego po- 
ziomn przedwojennego, nic mówiąc o ko­
munikacji na dalsze odległości, ktdra już 
od szeregu miesięcy nadąża aujkouie©z 
niejazym wymogom.

Bez przesady można powiedzieć, że odbu­
dowa komunikacji kolejowej, dokonana 
przez zarząd niemieckich Kolei Wschod­
nich w tak krótkim, okresie czasu, stanowi 
jeden z największym wyczynów komuni- 
kacyjno-tocUnhznych wszystkich czasów. 
Dzieło to jest równocześnie pięknym do­
wodem skutecznej współoraey władz nie­
mieckich z dawnymi polskimi urzędnikami

i robotnikami kolejowymi. Wiele tysifcy 
urzędników i robotników kolejowych Po­
laków przyłożyło ręki do wykonania tego 
dzieło w przykładnej współpracy z orga­
nami niemieckich Kolei Wschodnich Dzię­

ki tomu złozyli oni ze swoj strony cenny 
wkład swej pracy do odbudowy naszego 
kraju, i przyczynili się »wym wysiłkiem 
do organizacji zaopatrzenia b a ju  i  jego
ludności.

na Dalekim Wschodzie 
przed atakami angielskiemi.

(■=) Tok/o, 4 kwietnia. Dziennik „Hoczl 
Sz.UiU n“ dunOsi z Wt-jdywoswku, io 
stosunki angielskj-sowieckie na wodach 
Bile! i»j<t Wschodu doznały niezwykłego 
naprężenij.

Dowodem tego jest znamien ne w yja­
śnienie wy 'nne z końcem marcu przez 
naczelnego 'dowódcę sowieckiej floty na 
oceanie Spokojnym. Wyjaśnienie to ża­
lem, aby , Unja Sowietów występowała 
czynnie przeciwko zarządzeniom floty 
brytyjskiej i ażeby sowieckie okręty wo­
jenne odbywały ełuibt; konwojową dla 
lewackich okrętów handlowych.

Japoński dziennik donosi dalej, że han­
del sowiecki z krajami Dalekiego W scho­
du i Ameryką stale wzrasta. Unja Sowie 
tów sprowadziła ze Stanów Zjednoczo­
nych A. P. ropę i miedź w ogromnych ilo-„ 
ściach. Z tego powodu sowieckie okręty 
hc ndloce były  i-.trzym j wane p r - »  bry­
tyjskie statki wojenne i odprowadzane do 
Hongkongu.

Doniesienie „Hoczi Szimbun" stwierdza 
dalej, _ iż okręty sowieckie otrzymały 
wskazówkę, aby w razi* konlfccciiećcl sta 
wiały opór brytyjskim okrętom wojen 
nym,

Cały Baaat pod wodą.
•toziniarij Katastrofalnej powodzi w Jugosławii wzrastała. 

%il»oiiosc m Kóu rawna sic ponrocLsi ii! tfhdatj<MD Kndtetpaństwa.
Na przedmieściach Belgradu. — Zemlin, 

zawaliło się 30 domów, przyczem 200 do­
mów Jest poważnie zagrożonych. W  miej­
scowości Semcndria runęło 37 budynków.

Poziom wody na Chde, Temeszy i Bodze 
stale się powiększa tak, że istnieje oba c a, 
iż cały teren Barn >u niebawem -ami -  rly 
w wielkie Jezioro.

W ysokość s^kód, jakie dotychczas wy­
rządziła powódź, jest oceniana na 1(1 mil- 
jardów dyna rów, która te suma równa się 
połowie roczneus budżetu państwa, .(p).

P o > w ó d ż  z e r w a ł a  g r o b l e .
Belgrad, 4 kwietnia. Poo’ Nowym Sa­

dem powódź jednego z di nJywów Dunaju 
zerwała groblę, a Woda zalała całe Osiedle. 
Dwa tysiące ludzi Zostało pozbawionych 
Ł ichu nad nłową, a 34 domy zawaliły się.

to).

(= ) Belgrad, 4 kwietnia. Stale przybie­
ra lai na Ule katastrofa powodzi w doli­
nie Dunaju na terenie Jugosianwji pocią­
gnęła za sobą olbrzymia szkody.

W ciągu środy poziom Dunaju podniósł 
się i osiągnął pod Belgradem dotychczas 
nigdy nie notowaną wysokość 738 rm. po­
nad stan normalny. Położone w okolicy 
Belgradu miejscowości i znaczne prze­
strzenie pól znajdują się niemal całkowi­
cie pud wodą.

*W tych samych warunkach znajdują się 
niektóre dzielnic© Bia(ogrodu. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w położonych 
nad Dunajem miastach i wsiaon jugosło- 
wiańs kich. Judna z dzielnic Nowego Sadu 
została całkowi le zalanr przez Wezbrane 
falo Dunaju, zaś w Vbkuwarze okazała się 
potrzeba delożowania mieszkańców śród 
mieścia i jedynie wyżej położona dzielnica 
tego miasta ni« jest narazi© zagrożona 
przez przybierające falo wody.

szkła w l^teshead. Gdy kobiety te przy­
były pod bramy fabryki, spostrzegły ze 
zdumieniem, że stoi tam również 200 ro ­
botnic. Były to robotnice, które ogłosiły 
strajk, Skutkiem nieuwziiMnieHita ich żą» 
da. podwyżki płac. Między strujkująceml 
a newoprzybyłemi robotnicami doszło do 
spifc&czek i *oi§ć- iiodubnłe jak i wtedy, 
gdy kilU  robotnic, które nie przystąpiły 
do strajku, opuszczały fabrykę.

Straszliwe rozmiary polaru 
w fabryce amunicji w Szkocji.

Ałnst&rdani, 4 kwietnia. — Środowa po­
ranne prasa londyńska przynosi obszej.no 
sprawozdanie z przebiegli straszliwej eks­
plozji, jaką minia .olejące w szkockiej fa­
bryce amunicji, której skutki mają być 
straszliwe. „Daily Telegraph“ pisze otwar­
cie. że była to olbrzymia eksplozji, skut­
kiem którąj wszystkie domy w calem mie­
ści* zad ' ły w posadach. Fu wyWubhu 
nastąpił ubrzymi pożar. Części dachów 
porwane siłą wybuchu, zastały odrzuto- 
nr o setki metrów od budynków.

Robotnicy sądzili, że chodzi tu o nalot 
bombowy i dlatego spiesznie udali się do 
schronów przeciwlotniczych. Z sąsiednich 
miast przybyły oddziały straży pożarnej 
na pomoc, a nad miastem zaległa olbrzy­
m ii czarna chmura. Niemal wszyscy lu­
dzie, których zdołano uratować z pod gra­
tów ffabjyki, doznali poważnych oparzeń 
i wstrząsu nerwowego.

S^fywcta w inófaM
coraz powatnieisza.

Ghandi c-dkuwieb utracił zaufanie da 
óngljl.

t=). Amsterdam, 4 ąwiemia. „W obecnej 
chwili sytuację w Indiach można śmiało 
porównać do beczki z proch, m, koło któ- 
rsj ktoś bawi cię ogniem" — tak oświad­
czył Raja Gooal Achari, jeden ze współ­
pracowników Gbaridiego, irtóry bezpośre­
dnio po naradach odbytych z© swym wo­
dzem powrócił do Madras.

W  rozmowie z jednym Ł dziennikarzy, 
zwrócił on "wagę na zamieszczony w „Ti­
mes" artvkuł. ^ którym mowa o sztuęzoie

przez Anglików stwarzanych nieporozu­
mieniach między muzułmanami a Hindu­
sami. Z treści tego arty kułu zdaje się zu­
pełnie jasno wynikać jakie Ang ; a ma za­
miary. Wszelkie więc wątpliwości co do 
tego, co kryje # “obie projekt statutu do- 
to-itijąlneAo dla Indyj, obecnie zostały cał­
kowici© rozwian • W tych warunkach oie 
można się dziwić, że po takiej zmianie pro- 
icktn Ghandi całkowiciee utracił zaufani© 
do rządu brytyjskiego i uie wierzy w jego 
uczciwość, (p ) .

Strajk w anielskiej fabryce 
szkła.

Amsterdam, 4 kwietnia, — W dzienni­
kach angielskich ukapało- się ogłoiszeni© o 
zapotrzebowaniu 200 robotnic do fabryki

Morze Czerne mo/e siać się 
p u ł a p y .

Ostneżenle bułgarskich dzienników 
pud adt atm Angljł.

({=) Sofja, 4 kwietnia. Prasa bułgarska 
w Jdlszym ciągu z wielką uwagą roztrzą­
sa możliwość naruszenia neutralności pnuz 
a  iglję na wodarh czarnomorskich,

W  wiazku z tom bulg ireM znawca pra­
wa międzynarodowego prof. Genoff, przy­
pomina na lama- h dziennika „Z o r a“  o 
podobnym wypadku w rargrięoia angiel­
skich okrętów wojennych do neutralnego 
Bosforu zp czasów Napoleona w roku 1807. 
Francja, Ówczesny przeciwnik AngljŁ, 
zmusiła wówc >5 iłoł > brytjską do na­
tychmiastowego wycofania się, obs* t j»c 
na tyłach Auglilków Dardamele.

Dziennik „Słow o" stonuje otsitnseżeui© 
wobec Anglików pisząc, że Morze Czarne 
może dla ewentualnych nieproszonych g~- 
ści stać eię łatwo pułapką i usprawiedli­
wić swoją ponurą nazwę.

. , P e l n c n o ń o ! o w l e W i o c l i ‘ ‘

Uchwały włoskiej rady ministrów.

(= )  Rzym, 4 kwietnia. „Tribuna" w swem 
wydaniu wieczornem określa powzięte p-zej 
radę ministrów ucbwałj w dziedzinie woj-, 
skowej słowami „pełń® pogotowi©"

Wszyscy bez wyjątku muszą uznać wielką’ 
moralną i praktyczną wagę tvch uchwał, 
które niejako stawiają cały naród włv*ki pod 
broń w służbie państwa i nar© 1u. Jeśli więc 
w ogólnej europejskiej gorączce Włochy Mus- 
soliniego postępują w spokoju w swej owoc-i 
nej pracy, to oznacza to, ie  chcą bvć przygo­
towane zarówno da polu militarnem, jak i 
pód względem ideowym na wszelką ewen­
tualność. by w wypadku, gdy zajdzie potrze­
ba, stworzyć jednolitą armję pod wodzą Mus-, 
soliniepo. (p)

ROMAN SZKLARSKI.

P M o t k a  i tnilośc
27)

Opatrzność czuwa.
Jeśliby ktoś wątpił w opiekę Opatrzno­

ści, to w każdym razie tym, kimś nie byk 
oy Janusz. Już tyle razy miał sposobność 
stwierdzenia cudownej opieki, czuwającej 
nad nim, że i tym ra*em nie zdziwił się, 
kiedy powracając do przytomności, znalazł 
się w natmicoiie, pod sterty koców, a do­
koła zobaczył kręcących się łudzi. Copra- 
wda przez newien czas myślał, że znajdu­
je  się ta  drugim świeeie, gd j ź wśród ota­
czających go ludzi zauważył Rcburna i 
Trosta, ale przetarł powieki i wtedy zdał 
sobie snrawę z rzeczywistości. Zdumieni© 
jego sięgało granic, kiedy z poza pleców 
Reburna wyłonił się mr. Pillow  w swej 
własnej osobie.

— No, ale asm pan stracha napędził! — 
zawołał milioner weąoło, kiedy spostrzegł 
oczy Janusza wpatrzono ze zdziwieniem 
w siebie.

Skąd pan się tntaj wziął!
— A  to długa historja. Najważniejsz© 

jednsk że pąn żyje,
- A N e l l y ?  . , s „
— Niech pan się już me obawia. Znajdu­

je  się w każdym razie w lepszym stanie, 
niż pan.

Jakby na potwierdzenie tyeb słów u wej­
ścia namiot”  ukazała się Nełly zdrowa
i cała,

_ N o  -Tfdmny! Jak to dobrze, że wresz­
cie obudziłeś się. Spałeś trzy dni i dw.e 
noce. Myślałam, że już nigdy nie obudzisz 
się!

Za Nelly wszedł do namiotu jakiś obcy, 
wysoki pan- który okazał się lekarzem.

Zbadał on Szczegółowe Janusza i orzekł, 
że może on już udać się w riroge powro­
tną, oczywiście przy zacno w," niu wszelkich 
środków ostrożności. Wyszedłszy z namm- 
tu, co przyszłe mu z dużą trudnością, Ja­
nusz stwierdził, że zbudowano^ tn cały _o- 
bóz ekspedycyjny. Teraz zwijano go je­
dnak z pośpiechem, ładując namioty* i 
sprzęty obozowe- na wielkie samochody 
ciężarowe o gąsienicowych płozach.

— Go to ma wszystko-znaczy*'*? — pytał 
się zdziwiony mr Pillowa.

— Na wszystko będzie czas, mój drogi, 
odpowiedział Pillow1. — Nąrazie wyrusza­
my do portu, a gdy znajdzi«my się już na 
moim jachcie, który czeka na nas, to wów­
czas będzie czas na opowiadanie.

Janusz znalazł się tedy w wygodnym sa­
mochodzie wraz z Nelly 1 jej ojcem. Po­
dróż upłynęła szybko. Nie minęły dwie 
godziny, a samochód dotarł do małego 
portu rybackiego. U mola stał luksusowy 
jacht parowy miljonera pod parą Całe 
towarzystwo udało się oa pokład, a robo­
tnicy ssybko załadowali bagaż. Gdy już 
wszystko było gotowe, a okręt zwolna kie­
rował się na yełne morze, Pillow, Nelly 
i Korski usiedli w saloniku, poczem Pil* 
Jow zaczął mowmdaó ostatni etap dziw-

— flusze się yam przyznać do małego 
kłamstwa moi drodzy — zaczął, — ale mu- 
sicie mi wybaczyć. Swoją drogą nigdy Ule 
przypuszczałem, że sprawa nabierz© ta­
kiego obrotu i że tak -bliscy będziecie uie* 
bezpieczeństwa Ale już miałem dość wa* 
rjackich eskapad Nelly.

— Już się skończyły papciu — przerwa­
ła  Nelly. — Osiągnęłam **wój cel i teraz 
będę juz grzeczna.

— Domw-ślam się, — odpowiedział H l- 
low, rzucając wymowne spojrzenie na 
Nelly a potom na Janusza, — ale nie prze­
szkadzaj. Otóż postanowiłem położyć kres 
planom Nełly. Ponieważ wiedziałem, ż e 1

moim perswazjom nie ulegnie, a częścio­
wo domyślałem się istotnych powodów 
działania jej, przeto skonstruowałem mi­
sterny plan. Pozornie .zgodziłem, się na lot 
Nelly no Enropy, ale równocześnie posta­
nowiłem za wszelką cenę namówić mr. 
Korskiego do udania się z Nelly v  drogę. 
Odpowiednie przygotowanie sztabu pii o- 
tów Nelly nie przedsta wiało zbyt wMkieb 
trudności. Gi biedni ludzie chętnie igodzi- 
łi się na mój plan, gdyż z góry wiedzieli, 
że zamiar Nelly dotarcia do Edropy samo­
lotom przerasta jej siły. Poste uowiłem te­
dy, że NTelly wyleci w  nmżliwi© najgors^t 
czas, Piloci mieli je j pozwolić prowadzić 
samolot przez jakiś czas, a potem sprytnie 
odebrać je j kierownicę i zmienić kierunek 
lotu na Labrador, Tam mieli W z góry 
ustalonem miejscu wylądować, uszkadza­
jąc samolot, a ja  miałem dotrzeć do was 
z pomocą, pozornie przypadkowo i w osta­
tnim momencie. Początkowo wszystko szło 
jak z płatka, Nelly nie domyślała się, ż© 
jestem inspiratorem wszystkich Jej poru­
szeń. Nawet wtedy, kiedy pan mr. Korski 
powziął pewne podejrzenia, telefonowałem 
jeszcze do Reburna, ustala jąc cała t ikty- 
kę postępowania. Potem niestety plany 
moje zostały pokrzyżowane. Burza,^ w ja ­
ką wpadliście była silniejszą, niż Się spo­
dziewałem i samolot wylądował nie tam, 
gdzieśmy to ustalili. Reburn i Trost spo­
strzegłszy się, że znajdują się o kilka ki- 
lom ct-ów od- portu, uciekli wam w nocy 
i przybiegli do mnie, Zanim jednak zdoła­
łem zmontować akcje pom o-y — w r już 
wyruszyliście a  drogę, Śnieżyca zatarła 
wasze ślr.dr. Moi ludzie gonili za wami w 
najrozmaitszych kierunkach, ale nikt nie 
przypuszczał, że pójdziecie w kierunku 
północno-wschodnim.

— Sądziliśmy, *e jesteśmy na Grenta®.- 
d j i . . .  utrzm-wał Korski.

— Tak. te już wiem. Wpadłem w C0a*uą 
rozpacz, kiedy stwierdzałem, jak

sprawy posunęły się. Na szczęście znaleź ■ 
liśmy wasa obóz z ostatniego dnia Teraz 
ludzie biegli już na wyścig . a.ie nie zdą­
żyli was wcześniej odnaleźć. Gdy , dotarli 
do was — obydwoje byliście już wyczer­
pani i nieprzytomni. W każdym razi© je ­
stem panu mir. Korski mocno zobowiąza­
ny i przepraszam pana, że naraziłem go 
aa rak wielkie trudy.

-• Nie przyjmuję żadnych przeprosin. 
Spełniłem swój obowiązek, a pozatem . . .

— Co pozatein? /
— Nie wiiem, czy wobec wytworzonej 

eytuacji mogę u tern mówić.
- Śmiało. Niech pan mówt. Tera®, kie­

dy Nelly jest cała i zdrowa, i mam na­
dzieję, że została uleczona ze swej manji, 
jestem już spokojny. ■

— No więc dobrze. Otóż chciałem^ P *nu 
powiedzieć, że kocham mi^s Nelly i chcę 
się z nią ożenić. Ponieważ przypuszczam, 
że pan będzie sądził, i i  mam ąpetj t tylko 
na jej K©sag, Wiięc zgóry mówię, że je­
stem W stanie utrzymać swoją żonę i nie 
potrzebuję je j posagu.

— Ależ pan przesądnie ambitny. W ie­
działem o tern, ze pan kocha Nelly i o tem, 
Że Nelly kocha pana. Nie marzyłem o ni- 
ozem Innem, jak tylko o tern abyś de na­
reszcie dc szli do porozumienia. A teraz 
macie moje przyzwolenie i błogosławień­
stwo. Oddając Nelly w pańskie ręce je­
stem zupełnie o nią spokojny. Wiem, że 
pan jest w stanie aaó jej szczęścia, a to 
jest najważniejsze.

Nelly poczernieni? ła pod wpływem 
siew ojca. Wstyd je j trochę było, że o j­
ciec przejrzał je j całą misterni grę, zła 
była trochę na to, że nie b-ał poważnie 
je j ambicyj. Wszystko to jednak odgry­
wało teraz drugorzędną rolę. Miała swe­
go Janusza przy sobio i  to byłe najważ­
niejsze. Podała mu( obydwie dłonie, któ­
re Janusz z miłością ucałował.

(Dok. nastąpił)..
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Jaki jest wiek dynastyj.

Cesarz Jwin|( w stroju n rolowym.

W  całej Jafronji odbywają się w dniu 11 
lutego wiePde uroczystości w związku z 
największem Świętem japuńsMsm, Jakiem 
Jest roc-niua wstąpienia na tron antenata 
domu cesarskiego cesarz? Dżimmu, Jak 
wiadomo, histurja rodziny cesarskiej naj­
ściślej złączona J«>s* z hlstorją Japiiwfj p 
I ej rei ig ją. Legendarny przodek obecnego 
cesarza miał żyd w r. Em pjrzetk erą chrze­
ścijańską, a jego 1?4 zk" lei następcą Jest 
obecny cesarz Hiroliito. .Dom cesarski Ja- 
pońj: uchodzi ogólnie za "ajstairrą dyna* 
stję, Jest to Jednak omyłka, gdyż genealo* 
g,n tej rodziny została kilkakrotnie przer­
wana przez wygaśnięcie tej rodziry. Tat- 
niej© natomiast w Jap on j i

system adoptacji,
stosowany nietyłko w domu panującym* 
ale też u zwykłych poddanych J. C. Mościł 
Dzięki tej właśnie adoptacji dokonywanej 
wobec krewnych, panuje „de nomine“ ta« 
sai ia dynastja co przed wiekami.

Warto przypomnieć wiek dynastyJ eu 
pejskich i pozaeuropejskich, do Ltóry
istnieją nieraz mylne zupełnie pogląd 
Jeżeli chodzi o najstarszą naprawdę dym 
stję świata, lo moi tiaby uważać za nią ©ki- 
dynastję ahisyńską, która, wedfuo leg 
dy zresztą,

ma pochodzić po królu Sałomonlo i
i królowej Saby.

Miała być ona władczynią Abisynii, z re-
zyden ią w Aksum albo Saba, (stąd jej
nazwisko), zbudowaną międ„j Białym a 
Błękitnym NS>_m. Jej =yn Salomon, pó­
źniej Menelik I. został jakoby wychowany 
na dworoe rwego ojca Ralonona, króla ży­
dowskiego i wracajac do Abisynji, zabiał 
ze sobą większą ilość Żydów, którzy osie­
dlili się następnie w Etjoyli. Z powodu 
rozdzielenia Abisyuji na liczne samodziel­
no królc-twa, jak Szoa, Tigre • t. d , tru­
dno dzisiaj dociec właściwego pochodzenia 
b. dynastji abisyńskiej, 1 tórej przodek Sa­
lomon pozostanie postacią, w tym wypad­
ku, legendarną. Również omyłką jest uwa­
żać

ćynastję chińską za najstarszą
na świi cle:

pannje ona od 300 zaledwie lat, pochodzi 
z Mandżurii. W roku 1637, a więc dokładni© 
trzystatrzy lata temu zawojowała ona dzi­
siejsze Chiny, zdetręillzowała dynastję
Mimg i zawładnęła krajem. Obecny cesarz 
Mandżnrji Pu-Yi, panujący w Mandżukuo 
utracij tron chiński •«• r, *912.

Przechodząc zkotei do dyuasitjd europ ej 
flkicb, za

najdawniejszą należy uważać j». dom 
panujący francuski,

który wywodzi się od Wlttykinda, przy­
wódcy Germanów. Żył on w r. 772, pad uoM
w potyczce przeciw księciu Szwabji w r. 
807. Synem jego był Robert Mocny, które-) 
mu cesarz Karol Łyey powierzył obroni 
marchjl andegaweńskiej (Anjou) przeci 
łupiez^-om normandzkun W  r. Pfcu otrz; 
mai hrabstwo Paryża, oraz wiele in­
nych ziem i poległ w bitwie pod Brisserti 
w r. S6C. Za właściwego protoplastę domi 
królewsku go uważa się Hugona, zwanej 
Capot, czyli ‘ iGwi, (oii łac. caput). On ti 
został jako pierwszy obwołany królem 
t. 987 w Noyon, a nam iszcronym w Reims, 
któr~ od tego czasn pozostało stolicą kon 
naiyjną Francji. Kapetyngowi© o i  lici. 
nych dziedziców przybierali nazwiska Afi- 
jou, Beurbon, Valois, Auvergm i t  d. 
ciągu sw ej 120U-letniej bistorji wydali kil­
kudziesięciu monarchów, a między innem* 
dali i Polsce króla Ludwika Andegaweń­
skiego, który panował * d r. 1370 do 1382, 
siostrzeńca Kazimierza W. Drugi monar­
cha z tego domu na tronie polskim, t o  
Henryk de Valois, *a73—1574.

Równi, rulę jak Kapotyuguwie odegrali 
Habsburgowie. Pierwszym znanym przod­
kiem ich to Guń .a™ Bogaty, żyjący w r. 
952. Piastnjąe od X III. w. nieprzerwanie 
prawie godność cesarzy Świętego Państwa 
Rzymskiego, wygasaj?. Habsburgowie z 
Marją Teresą, małżonką ks. Franciszka le- 
ti-.ryńskiego, którego ród również sięga IX  
wieku. Pierwszym znanym przodkiem z te­
go domu, jest Richwin, hrabia Uerdun, 
£3, a już synowie jego są książętami lo- 

ta ryńskimi.
Również dom królewski s lcki, biorący 

nazwisko z zam. u V>ttin, kupicue • i w 
XII w., należy do bardzo . farych dyna 
stji, występując już w r. 313 z Tialmarem 
1 hr. Dodo. Jeżeli chodzi o czasy współ­
czesne, to dynastja ta najwięcej posiada 
tronów, Bo poza pięcioma tronami książę- 
cemi i królewskim w Niemczech (do roku 
1918)

reprjzentnncf Jej panują 
w AngIJi, BelgJI, Biiłgarji.

Hohenzollernowie, którzy, jak wiadomo,

Ks. regent Paweł.

zanim zostali królami pruskimi >» r. 1761, 
a n łstępm© cesarzami zjednoczonych 
Niemiec w r. 1878, byli margrabiami bran­
denburski ni, panują obeem© tylko w 
Rumunji, od r. 1866. Dynastja ta należy 
również do starożytnych, pierwszym zna­
nym protoplastą jest Burchard de Zo- 
lerin w r. 1661, a i *mek ich rodzinny 
w Szwabji. Poza Prusami panowały ka- 
tolicL e, linje tej rodziny na dwóch ma* 
łych księstewkach, tj. Mrhenzollern-He* 
shingen I HU henzoUern-Sjgmarlngeii, In­
ne i pa lująct dawne d on y  niemieckie jak 
Wittelsbachowie (Bawaria), Ziihrigenowle 
(Bądei.), Wiirtembcrgowie, Wałdeckowle 
td pochodzą z X  do XII wieku.

W. stroju turystycznym.

Jeżeli chodzi o Polskę to pierwsza dy­
nastja
Pi stawie, sięgała zapewne VIII wieku,
gdyż z chwilą, gdy Mieczysław i. j, iko 
pierwszy historyczny monarcha objął rzą­
dy, rodzina jego nu Ja, według Wszelkie­
go prawdopodobieństwa, już wiek lub dwa 
dynastycznej przeszłości. N jstępna poi 
ev dynastja JagiellOHOwie sięgn XIII w., 
r pierwszym pam-jącym z tej rodziny był 
Lpiuwer, ojcisc "afcdyniina. Batorowie, 
możny dom siedmiogrouzki, po raz pierw­
szy zjawia się w hisiw ji Węgier w r 1055 
z Witem, pcchodzącym z rodu Gutkelsd. 
ktery później w jednej linji nazwał się 
Bathory. Sobiescy ukazują się W aktach 
ok. r. 1450 z Mlkołkjem Sobieskim, pa^em 
na S*cbl szynie, Radoryiu, LęJzi* itd., nar 
tomiOT Leszczyńscy w kuńcu X !V  wieku 
z .Stefanem z Karnina, którego syn Rafał 
pisze się już na I erznie. Jego potomek Ra- 
fał ll .zoisitaje mianowany od cesarza rzym- 
sklepo hrabią na Lesznie, 1173 r. Ponir- 
towscy znani są dopiera od XV wieku i 
irie grali nagn  ̂ wieasizej roli w polskiej 
hdfftorgi.

Jakież są jedinrk
naJiiiioilsziB domy panujące, 

skoróśmy już poznali najstaiozeS Otóż do 
ni«b zaliczyć wypada dom królewski 
szwedzki, Bernadottów, panujący tam od 
r. 1818, a pochodzący po marszałku napo­
leońskim Jaiiie, i r. w Pau 1753, później­
szym księciu da Pontecorvo (1886), który 
wywodził się z drobnej szlachty poi ud ni o- 
wo-francjskieJ.. Młodą jest rówinież dyna­
stja Jugosłowiańska, jakkolwiek losy jej 
ściśle złąctamu© »ą z bistoirją kraju: Jerzy 
Petrowiez, zwany Czarnym Jerzym z tu­
recka Kara GJorgje, zamożny chłop serb- 
eki, ur. 1762 w miejscowości Kragujewac, 
staje się bohaterem narou© m, ńospo, i- 
rtaJ SerbJI 1804 do 1813 r. jSyn jego Ale­
ksander I zostaje wybieralnym księciem 
serbskim, a Jego prawnukiem Jest obecnie 
panujący młody król Piotr II. Również 
Albanja, która jak wiadome przed wojną 
światową otrzymała jako panującego 
księcia niemieckiogo Wilhelma ven Wied, 
pozostawała pod rządami młodej dynastii. 
Jej król Zrgu I jako prezydent republiki 
albańskiej Achmed Zogu wywodzi swą 
rodzinę od bohatera albańskiego Jerzngo 
Kastrjoty Skarderbega, który walczył z 
Turkami w X V  wieku, tworząc niezależne 
królestw®. Yak przedstawia siię wici i po­
chodzenie najważniejszych domów panu­
jąc h Europy.

Xz-

Pragmont stolicy Japonjl z lotu ph ka. Kwnp-Teh-Pttl, eesans MandiurJI.
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Nowoczesny statek- c ys tern a.
Z najwy-szrm  podziwem spotkał się w 

portach, do których dobił podczas swej 
pierwszej podróży, ^nowoczesny statek- 
cysterna „San Jorge“, wybudowany przez 
stocznię Blom-Voss‘a v Hamburgu dla 
pewnej argentyńskiej stoczni w Buenos 
Aires. Wspomniany statek handlowy, ma 
rurslet m s -m i zabrania kilkudzie­
sięciu pasażei w, bowiem zaopatrzony zo­
stał w najbardziej ^nowoczesne urządzenie 
radjowe. I tak posiada pierwszorzędna a- 
paraty nadawcze, oabioreze — specjalny 
aparat na długie i specjalny na krótkie 
fale — oysz urządzenie nadawczo-kierun- 
kowe. wybudowane przez Telefunken, a 
mające na celu umożliwiające w łatwy 
sposób każdorazowo sl sierdzenia dokład­
ność, miejsca poniżenia s. . ŁJcu, zaś .©Je- 
funknowski samoczynny przyrząd alarmo­

wy amożliwia pewny odbiór kj.li egc wo­
łania na pomoc pod znakiem S, O. S.

Nowoczesne urządzenia ńa mostku ko- 
maudorskim „San Jorge" jest jedyne w 
swoim rodzaju, a przedewszystkiem bar­
dzo praktyczne. Przy pomocy tego urzą­
dzenia kapitan statku każdego ezeeu może 
prz65, _‘= rezkezy i podać wiadomości. O- 
ozywiście nie brs-Ł na tym nowoczesnym 
“tatku-cyptetrnie urządzenia umożliw ają- 
cego słuchania muzyki w różnych miej­
scach, gdyż 7 głośników rozlokowano w 

pokoju mieszkalnym kapitana, w kabinie 
oficerskiej i dla. załogi, .tak i w palarni, c- 
raz w jadalni, W  ten sposób pasażerowie 
statku „Sao Jorge" jadącego jako statek 
cysterna korzyctaf i ‘Ogą z v -  slkich w e  
flód, Jakie spotyka »a wielkich stat­
kach pasażerskich.

W E S O Ł Y  KAGIWL

SRACiSZKOWIE PRZY STOLE.
—• Jeżeld zjera swoją zupę, to cle zbiję. 
—• Dlaczego?
— Pomueważ i ja  także dostanę w skórę, 

jeMi nie zjem swej zupy.

TEŻ POWÓD.
Dwie stare panny rozmawiają:
—  Moi sąsiedzi, świeżo pobrani, nie dają 

mi spać ca»ą noc; to wstrętne.
*— Tak hałasują?
— bile, ale m iszn całą noc trzymać ucho 

przy śc/auie.

SKRUSZONY.
Sędzia: Zabiłeś wła"nego ojcaf Co ma 

osi argony na swoja obronę?
Ojcobóoca: Pani s przewodniczący, ja  już 

tego nigdy w życm nie zirobię więceg.
SZEF.

—• Pan znowu rpi!
—  Nre.
— Naturalnie, gd2sieżhy się Dan przyznał.

MIEDZY MAŁŻONKAMI.
— We środę przyjdzie do nas na obiad 

Wyjadalski.
— Ależ mężulku, ty przecież nie cierpisz 

go, a prócz tego w© środę ja sama gotuję.
— Właśnie dlatego.

SMACZNE.
— Kelner! Dostałem kanapkę z kiełbasą, 

zamiast kanapki z serem.
— Można wymienić.

— • Kiedy już nadgryzłem.
— Nie sakodzi, kanapka z serem także 

iiadgryziona-
PRZEZOiłNY.

— Czemu chowasz swój parasol pod kana­
pę? Czy boisz się, żeby ci go nie u kradli?

—  Nie, de boję się. Żeby go nie rozpoznali*

ŚRODEK NA ŁYSINĘ.
■— Go mi pan radzi użyć przeciw' łysinie?
—  A czy pan próbował już peruki?
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letipa pompo Portugalii
neutralność.

L ! i 6u : iO, W kwietniu,
S  Chwilą wybuchu obecnej wojny Par- 

agłosiłą somją neutralność, ą w 
ciąga ostątaieh miesięcy dokładała wszel­
kich stąrąń, aby neutralność tę zachować. 
Nie jest to tak łatwem sądąu^fiij jagby 
sj» wydawało, gdyż Ah&lji bardzo żąłęży 
na tein, aby Pyrtngalja także i; obecnie., 
podobnie, jak podczas wojny światowej, 
stanęła do dyspozycji i walczyła w obro­
nie begemouji Anglików. Położenie zaś 
Portug ilji nad Oceanem Atlantyokiri. 
jest • .„go rodzaju, że posiadanie je j wy­
brzeża byłoby powitane przez Anglików 
ze względów strategicznych ż wielka ra­
dością.

Możemy więc przyznać racje dawnemu 
dyplomacie Augustowi de Oastro, który 
pized niedawnym czasem napisał donio­
sły artykuł d’ a lizbońskiego dziennika 
„Diarc. de Noticias", w którym zaznaczył, 
że „wydarzenia europejskie nadają zagra* 
nieznej polityce Portugalii i dziełu Sąla- 
raw  tege rodzaju znaczenie, iż wjfbiogą 
ono znacznie poza granice państwa \ z»ąj* 
duje głośne echo w eąłym świeoB,

Dziśiejgz.a po.rtugalja
nie me najmniejszego Interesu m'®s*af 

ale de obecnej wojny
i 01iveira Salaząr, prezes rady ministrów 
i  „mocny człowiek" Portagakii, podkreślił 
to niedawno z eałym naciskiem. Dał on 
wyraóaie do poznania zarówno swemu 
ludowi, jąk i Anglikom, którzy tak chę­
tni ę zmieniliby kurą polityki portugal* 
sk.iej, ze p ye?v  *r*»ygnewaś i  wciągnie* 
clą de wujay FrHuęjąlii, rncS ta nsdęzas 
wojny 4*” lątowol etnta po stronią tao* 
carstw znuhednicft* Wspominając dzieję 
z ® m d  ‘45 ląty zaapelował szef wadu m>r-
tukalsKiego 0 0  te«ę.lwej| 0  ro?sącffcn «W«g» 
narodu, dla które, o udział w wrednie 
łwla io"re] był wielkim dramąte.r Dra­
mi t ten nietylke nie przyniósł Portuga I 
h  »■ > ksrwkl, ale przeciwnie, kasatę- 
Wał wiele oFar.

Demok ratyezny szef irąrlu prmd 35 laty 
Alfonso Costa, k»óry uległ w/hitni© oh* 
cym  wpływom, obiecał Francji i Angiji 
dostarczenie 50 tysięcy ŻslalfiS® BQrt«*
gaiąkich, Ponieważ nera  e w sts  islołnt 
Portugalczycy uje objawiali bym lstuiei 
ochoty do walezeiig w obrani© taterosów

waoh, a przy lwu ealkowłcio wo»oo od i 
dłoglim Do stany t.«®o grayozyaii słę t a - } 
lont iala^arą, który t  zawodu był profo-

spokojnego gospodą?* 
czego rozwoju była konsekwenfaie stoso­
wana W IdŻboniA Pa nowa Portugąijją 
naturalnie nie mą najmniejszego interesu 
w tern, aby spokojna rozbudowę przery­
wać jakąś awantura wojenną i niszczyć 
dorobek wielu, ląt, Meutramośó o^ow tar 
da wino bałkW ięlo BPlltyce realizmu S In- 
t&tfei&Kft saństwa*

Niedawno temu Oireira Salazat w 8PQ- 
sói) stąnowczy potwierdził te zasadę neu­
tralności, przyozem wypowiedział 

klika mooavisb zdań ped adresem we* 
wuętrznych i zewnętrznych wrogów kraj w. 
WapomFtał On, jak to już zaznaczyliśmy, 
źe „Portngąlją już W poprzedniej wojnie 
zapłaciła krwią swój udział" i, że „osą­
dziła tych, którzy wciągnęli ją  do wójpy. 
jako wręgów ojczyzny".

W  ćzasię wojny światowej Purtngaija 
złożyła swoja ofiarę na ołtarzu obcych in­
teresów,

ula »tr<symyjąc w zamian ani słowa 
sedzteki girl też Jjakichkolwmk korzyści.

Gdyby jpomngąlja wzięła udział w  obec­
ne;, wojnie, to jasnem jest, że 1 * tej weJ- 
ny wyszłaby z ppsteml rękoma. Datego 
też Saazar oświadczył swoi,n m łakom , że 
jedynym eelem polityki portugalskiej mo­
że być „graca wszystkich Portugalczyków

nad utrzyma,,.ti£ abaelut ne| newtraInofcr 
I bronienie tej neutralności aa wseelka 
®en«ł‘.

Stewa Salazara, dotyczące, wewpętrz* 
pych i zewnętrznych wrogów państwa 
stanowią jednak potwierdzenie, że. a iw s *  
ęe czynniki a«równo fcia.iowę, aak I zągrą- 
aieznę usiłują sprzeciwić się Interesom 
państwa. I rzeczywiście Anglia rezw «« 
waiłną propagandę, którą nip wzdryga 
ąią mrrad n»ei|kięni wszekiego ppdgajn. 
aby tylko urabiah opinie publiczną i akie* 
r^w-ąe ją  ną toyy zastosowania się do BO* 
leęen Hiąsonsko-liberalnycu.

Dostępują© drogą okrężną Ałig!Ja JOŻy 
da obalenia rządu, aby później 2yi.tó 
z niej igraszkę W swyeb rękach 1 sklarnc 
ją  do udziału w * cjnie po swej strunie 
f  ̂ zeclwko tym intrygantom i wrogom 
państwa zartosuje mad, jak to oświadczył 
Sałazar, bardzo surowe metody. „Niepo* 
kolo I re.wnim ie rą? na zawsze zniknęły 
z naeeesa krain. Nawa Pertu-alia wy*
stąpi Brzęciwko tym, któaęy min.o wszysV 
ko usiłują łowić ryby w mętnej wadsla 
I chcą służyć obcym mecaretAuw", ,

Kzad ląlaząra, który w ciągu ustąfąięą 
łat Sprostał wielu trudnym zacląni^m i o* 
panowaj wszelkie antypaństwowe ęlcme.u* 
ty, wykaże zapewne także I w przyszłooct
swoja siłą oraz eneygje. Zachowanie neu* 
tralnośei jest jedyną polityką, która odpo.• 
wrrcą ipferesbm kraiu, a rząd Salazara 
nie dopuści W żaden spe sób. aby Portuga- 
łją  miała od lej Polityki odstąpić,

P r f n i f c r  T d c i n  
p r a c a  p a t  i p y ^ s i t c m ,

Sudaposzt, 4 kwiętnią. Ną czwartek zastałe 
zwołane specjalne zebranie komisji spraw za­
granicznych węgierskiego parlamentu. Na ?e» 
braniu mm premier hr- Telekt wy^o?! spr»- 
wozd mia ze swej podróży do Wktch. JpJ

1

wieiki.emi trudtiośęjami hed Ifthym nkei* 
skię?»  Ąpsiików. Oosito prsytęm niecą* 
óo *9jść I nleperązumleń, zwłaszcza mly 
Costą w ygaszał ppzeioówieHie, żufo
Od, ły y ra ją ę y o K  a a  f th o t  l o W e r ż y , ’ W l m ą - ,
niz jałową prfusilik lli uli
powróciła »  wojny de

Od tego M u a k  czaru 
w Dortugaiji nastąpiły wielkie smlany,

Miągi okres, w którym rozmaite partje 
wzajemnie sfr — 1— ------------------ Ł
W1
Nai

sajemnie się zwąiezajy przyęzem i  w  jo* 
Bfoził eąłkowlty upadek i bankruci w®, 

idszedł okres dyktatury generałą Gar* 
moąasą, pę którym tek® mipiatyą ska<*ba
z uleogrąmezonemi Rełuomocuietwąmi ®* 
trzymał ebeeny B r^ jdw t OI1w>lwi §ala* 
-ar, l y ł o  to w r, WM, W  r. \ m  ftąlazar 
cgłesił pr-B-am.-oweHa państwa, ą w f, 
J93I ątał się szefem rządu.

twą, które tonęło w z** 
„ + -r~» P  uczynił iaiazar nań*
stw^- m  na mocąyęh poistą*

mmm&m mmi
u  p r c t ^ f M  i t i r c i i .

istąńihiih s kwiecia lak donosi Reuter.
wę wtorek wieczorem odbył prezydent fur*
cji Inounue półtoragodzinną rozmowę » ąm* 
basadorem Angiji. Rozmowa odbytą się w <$,
becnożei turęckięso mioMra spraw zagraińcz*
nych. (p)

Pertriktaełe fi Askeuwrwitklt
w sprswir kolei.

Sztokholm, 4 fewietaia- « .  Norweski 
dziennik „Arheltrhlftdęt* przynosi wiado* 
mość s Helsinek, według której w ctoliey 
Finlandii toczą się obęeaie pertraktacje 
między przedstawieielami N o rw eg  i Fis* 
laudji w aprawii wybudowania nowej ma- 
gistrąii kolcowej, litnieJo plan wybudo* 
nwnio dwutorowej Hnjl ko»«|ow«», łąę*ą«ej

fińską miejscowość Kęmi z norweskim 
nurtem Sfeibatn, aby w ten enosób udostęp­
nić port ten, dla ndtommaj e*ęśc| plniandil 
I Joj przemysłu.

Podatkow o Finowie rastanawial? s'ę, 
ozy należy poświęcić większą uwagę raz* 
budowie porwozkieec portu Norrik. Obe­
cnie plag te® został zaniechany, gdyż uży­
cie portu w Narrik wymagałoby tranzytą 
towarów norweskich nie tylko prze? Nor­
wegię, ale, tąkŻC Przez Szwecję,

Nawiązanie bezpośredniego ppłąęzęnia 
między Sami # Skibotn posiadać hedzi.e 
tekżf dma«tł« ***ara*wth I dta haudlu ro- 
sytlskłsgą M ,  jak wiadomo, Epmi m»
feyó p o te o a s  sową liują kolejową % I fa -  
la, siu m  torearn loajt*

C l c k d w e s t k l  i  d w O T P .  

w « ć h o d n t t e 9 « i  w i a i e y .
Sułtan Johoru I jego angielska małżonka.

?daraa ii® mera*, |t rttol władcy wschód* 
ni, * iwłaszcza sttlmradśe 4e żouią się z a «-
gielkamf. Te ma<zeusiw« mieszane są nawę! 
barpŁo popieraoe przez angielskie, gdyż w 
lep speaob zyskują Anglicy wptyw na pry wal­
ne ip j®  fetediw eb ęotmmrt** 

w  rab*, ip ib  ożeuił stę sir IbraMmc subau
Johuru, będącego jedpetu z Ijcznych państe­
wek malajskich o rozległości 760U mil sw. 
z Basiu Helem Wilson, pochodzącą z Glas­
gow, Hyp eea tm ą  dra Wiliama Wilsona, 
lekarza «  którym ślę raswtedRsk Geremonjał 
ślubny odbył się najpierw przed urzędnikiem 
stan® ęywiln^u w Łundynie, a następni? we­
dług rytuału ńgsBta«d&lęd«t w meczecie.

4ł« dziwaczną ip małżeństwo od samego 
początku nie było szczęśliwe: jakkolwiek suk 
taą jest człowiekiem bardzo bogatym, posiada 

Willę W Singapore, oraz pałac W
Joborę babra, a przedęwssystMem jest wład* 
cą ogranięzouym jedywę przez wpływy bo* 
lenderskie, to jednak we wzbudził ten sześć- 
dziesięciękUkolętni egzotyczny wlądcr praw­
dziwej miłości u przystojnej pani Wilson.
Pmklras wyj^rta U»b kłótni feylo zamiłowanie 

suitąnki de lańeów.
których on nie znosił, Przez kilka lat podróżom 
wąti pu świeci®, a wkeńcu ctoszto do osta* 
teczpeg® zerwania.,

Zgodnie zą zwyczajami miejscowymi zawę.
swał kilka łat temu swHan swoją zonę i wo­
bec świadków rzekł do niej trzykrotnie!

tałąk, t. zn, Odejdź,
Rada pańswa Johoru wzięła pod uwagę kio*, 
poty małżeńskie sułtaną i wprowadziła, nową 
ustawę rozwodową,

W ten sposóL sk; óczyła się błyskotli wa, 
Sie krótka karjera pani Wilson, której mąż 
przez długie lata był lekarzem w Johorze i 
w tym czasie, uproszony został przez sułta* 
na, a:S  ̂rozwiódł ®ię %, źpną, ? któ>4 «tt sa* 
mierzą się ożenić, bnłtan, który posiądą poza 
lą Żoną kilką innych żop malajskich zrezy­
gnował z tronu, który przekazał swojemu 
nęj..tars^emu synowi, ą b. pani WiJ«on z?cho­
wu je tytuł lady Helen Ibri nim.

W id S ft  M f g  W M m m M  

i f  f M w  €3).
f » l  WasayhBtou, i  kwietnia, '

rasa«,...
gEjs.Beda?o§ogo wy®1 
larów*

temle wice sadliżęoió skępbp państwa 
1 ’  1 a 31,185 młU.ąnów iftlafóWr

m Sm  Obtarta''

ODWAGA FILGSSRNESA.
Dionizjusz, władca Syrakuz, był wybornym 

wodzem, a pochlebiał sobie, że j es‘ jeszcze 
doskonalszym poetą, jeżeli ktoś był przeciw-.
nęgón&óawta*' nałsłek sie *» ntaHaki- 

pewpego razn Dionizjwsz przeczytał jeden 
Ze swoich utworów sławnemu wówczas poe­
cie Filossenowi. Ten niewiele zastanawiając 
się, nię zataił prawdy i powiedział, że poe­
mat niewiele wąrt. DioniżjusŁ oburzył ąię | 
kazał zaprowadzić Filossęnesą do więzietiią, 
Ną usilne prośby dworzan kazał Dionizjusz 
uwolnić więźnia 1 na dowód przebaczenia *ą- 
p.rosił gp Hf wspaniała uęztę. W czasie uczty 
odczytął jęden m  swoich utworów, który uwa­
żał za naiłeHssjt- 

*=- No, pani® postoi eó ż ml powierz o tej 
praey «  zwrócił się Dionizjusz do Filosse- 
nesa.

Zdarzenię, jakie miało miejsce dnia po­
przedniego było wprawdzie dobrą nauką dla 
1 :jłos*ene»ą, jednak nie eheąe się minąć z 
prav dą, zamiast edpowiedziec. wstał, obrócił 
Się do straży i rzekł:

■ T *̂ 5 Zaprowadźcie mnie dq wlęzięniąl

d a w n y c h  c z a s ó w

iW oałyirt MioohowskBra powuocio znany 
hył ę wszolkmh „krptoohwil* Łpwi ram 
Stanisław Tarkp; ĄąrmwwA azjaehcde 
starej daty, właściciel duzeg-o majątku 
^emskiego. „Jeżeli ehe^sz stî  dobrze za- 
bawtó — mówiono w a k o i je ^ e b  dwo- 
raen, to jedz do Stasia* Isto taiie, pr?iy- 
^ 'io j  ten Bosiądął imgi pgn T ąn k ą .^ m o- 
sfiez, bowiem umiał on gości wyborni© 
bawić, zawsze wymyślił jakaś niezwykłą
Atrakcję . sypał jak z rękawa pnaoróżneimi 
Kawałami 1 anegdotami, ih>z śm ioąząj ąę

n pana iWKt-parnpwjozą pbfitewała. w 
przeróżne dobre w.mk^, kuchnia m k m  
sdię to mówi, „paluszki lizać .

Nad całą kulinarna t kmną dtotmu czu­
wał .iodyni© i wyłączni© imca. pan T«rka- 
Tarnów icz, z czego sąęraa jego małżonka 
ogrommie Była rada, poświęcając wolny
c-as d»  medytacje spraw nua?y. gdy tym 
czasedu pan małżonek couwął nad żołąd­
kiem. Go-spodarz w, był pierwszej klasyt 
każdą lukę w piwnicy, ozy w spiżarni po­
spiesznie zapełniaj, piby wyłem w kar 
nych szeregach poległego wojska. Pan 
Tarka-Tarnowicz kochał jak dzieoko 
wszystkich ludzi na świacie, z wyjątkiem 
żydków, Do tyęh ostataiioh W żadn* sipe. 
sob me mógł się przekonać i  nieraz płatał 
im figle, ale żAkłft nteiKkridliwe, ot- na* 
pnzykład. Jgidire nap Bte4 „brekiem" do 
miiiasteeaka, tuż w aleją która mialą do. 
bre dwa kilometry długości, widzi żydka 
dźwigającego ciężki wór na piecach, ka­
zał woźnicy ottunąó i  pyitat

— Ty pejsaty, powiedzaao dokąd z tym 
worem idziesz?

-* Ny. jasznie papie, ją dp mias+er. Ĵrą

*  rzucaj wór na „1 rek" i
pokraczna duszo, to cię podwiozą,

% ńek riuoił wór, jąk  ą u  kąia.BO, BO* 
Czeiu ?aezą.l s|ę ną wózek gramolić,
w tern kopia smaoaiętę batem puszyły 
z kopyta, pan Staś uibyto pilnie patrzył 
przed siebie, gdy tymoza^en, żydok trzy­
mając się f r e z o w e  tylu w m  w żaden 
sv>< sób pie mógł się nau wydostać, zmu­
szony był zate®’  hic® m  brekiem. Na koń­
cu alejł, pan Staś się oglądną! i adaiwr.ny 
oibyło  widisi. że żydka niemą na wózku. 
v 4  ppiakrew. a gdaież tą pokraczną dusva 
się podziała?", A pokraczną dusza zzteja- 
na, zdyszana biegła za wózkiem o paręset 
krokójr w tyle. „Waluś, dziecko, rzekł 
do woźuicj - -  sta Ano, zaczekamy na łego 
gamopia. poiakrow, *=* gniewał się pan 
S n 4  gdy wrasaeie żydok wftwnaj »® 
z niemi. *** Je przez ©lebie, gotowem sią 
spóźnić, si»daj ząrąz., be sie spieszęl Tym 
razem żydek o malaca byłby się dostał 
pod wózek, łeoz znowu konta znąglą ruszy­
ły  i żydek plackiem padł na ziemię, zerwał 
się w„* »kże i pomimo ogrem rego zmęcze­
nia znów począi bieo za „brekiem". Przed 
wjazdom do miasteczka, pas Staś zauwa­
żył:

— A  pciakrew, W ąluś spójrzno, żyda 
niema! Po ebwili dopiero zobaczyli go bie 
gnącego środkiem gościńca, Poczekali 
przot© na niego. Gdy się srówu&ł a nimi. 
pun Staś z obursępiem yfymffi®. *00 waręfe 
Z „breka .

-*- Pojsaczu, pciakrew, złościł sie — 
przez cieb.e cały dzień będę miął zepsuty.

— Ny Jasznie Panie, wyksztusił żydek; 
za to jc o całą godzinę będę wcześniej na 
jarmarku.

Jeden jedyny rą? w życiu, zdarzyło się 
**WW ^aroe-Taraowiezowi, że prośbę pew 
aego żydka raanr&bawąl, Ą byłe te tak. 
yewnego ra„u przyszło do pałacu trzech 
żydków z prośbą, ażeby im pan Tarnowiez 
ągrzedał pszenicy. Dobrze, i zekł tenże, ■« 
sprzedam wam pojąąpzę sątyąopna ąlę jąk 
ml pdpowioeie, ogego używftOte luń® 5 pa* 
trzeba?...

— Ny, vasznie Panie, rzeki pierwszy: Ja 
i i e  w ft i t a  Bowi§dzieć.„

— Mqw bul tają jeden, jąk «ię pytam,
<» Pąpipu*
™ O ty pęjsąęz.u zatrącony, hukgał pąr 

Tarnowie?: tu »  papieru używam dfi ąą- 
pąkowąnia chlęb#., na paplora® p*?%  s  ty 
taki, owak)?

.— .W a lu ś  -** ra w o ła ł ną s łu gę  —  ia n ia  i  
nini!

T ąąi «ję żydok «B®»ta*«fił. WuOp w  drawd 
wyloomł*

A ty * - zwfąpił ą,ię do drugiego w  cze­
go ałżyy 

-** Jaszuio Panie Papa za przepresao* 
ulem takie sie kawały trzymają, że ja ma 
w|om. efy mam powiedzieć prawdęt

« , Gadaj, pókim dobry.
«  Je »»ł P& luszka...,
*w O pej*aozu przebrzydły, to ty śmiesz

m  klamkę u moich drswi chwytać, ta ty
emićsz mi rę1  ̂ podawać, Walus, bierz go! 
I biedny żydek znalazł się ną dwora®, jąk 
poprzedni.

— No ą ty? — zapytał Tarnowiez Urze,- 
ciego i gdka.

-*  Ja, Jąggnie Pani© ni© używam ani to­
go, ™  tamtego, be po co? jak §ł® wisu- 
szy te sie wykruszy!

— Sto djablów zjadłoś, uęięsgyl §ię pan 
Tarnpr.icz to ci s!ę naprawdę udało! — 
mów, ile chcesz, abym ci sprzedał pszeni-
cy.l

— Wagon bym tęż wziął — rzekł pokor­
nie żydek, ale już niech t&£ będzie jak Ja­
sznie Pan pomsta©owi, f  k® zdziwieniu ob" 
wyrzueonyeh żydów* te® trzeci kupił cały 
W agon pszenicy.

Pan Tarko Tarnowie® miał jedynaczkę, 
której ślub został wyzuaespny na 12 czer­
wca. Już pąrę dni przedtem zjechało do pa­
łacu mnóstwo, gości. Wydarzenie to było 
ewenementom w ękoliey, nie bowiem dzi­
wnego, że ju| ąą kilka ani przedtem rezer­
wowano rabie w miechowskim kościółku 
miejsęą. W dniu Ślubu, kościółek tonął w 
powodzi świntoł i kwięcią, od ąąnoK© Wiel­
kiego ołtąpzą aż do golm ioą rozciągnięto 
czerwony wspaniały ębodnik. Leo? plagą 
całej cerem onjj, gtąłl się wągelkiega rodza­
ju  dziady i babki odpiistow© b®z nóg. ku­
lawe, bezrękia, ślepo i powykręcane. Przy­
wędrowało to R óg, wie ? jakich krańców 
świata, obsiadł® bokami ÓW czerwony dy­
wan od samego kościółka ąż de gościńca i 
żadna siła miejscową nie byłą w stanie 
wyrugować ich stamtąd. Nątęętn© błaga­
nie o jałmużnę gągłmjzsyło .miejscowy chór 
tak starannie przygotowany przez miej­
scowego orgąnlstę. pienił sie tenże, ale 
trudno. Po cęromonji Ślubnej, kiedy już 
wszyscy wsiedli do powozów, pap Tarka 
Tarncwicz zwpóoU się d® ewych dziadów 
L rzeikl: przyjdiei® wszyscy, ilu wąg tu jest 
dziś o ""dzinia piątej do pałacu. W  gro­
madzie dziadów podniósł §ię niebywały od­
ruch zadowolenia, pr?©gtali skamlać, tu­
sząc, że w pałacu spadni© ną atefe lawina 
srebrniaków, pagpierzchli 1 1 © tedy, jak 
"bmura gradową wśród miasteczka. — 
Ksiądz proboszcz słyszą? to zaproszenie i 
westchną? W dus?y: ś©h» tpż tym razem 
Pan Bóg dobrym kawałem natchnął pana 
Ta rnowicza, bowiem te dziady zawsze mu 
sie dawały we znaki i ani rus» nic na to
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łic&tika UcakoipsUa.
Jah ostrzec się przed doliniarzem?

O praktykach Mo®*#: "Mfw wielko'/W ten.
Kraków, w kwietniu.

„W ystrzelać się złodzie!i“ — Napisy ta­
kie .często rzucają się w oczy w bankach, 
poczekalniach kolejowych i teatralnych, w 
tramwajach, autobusach i na miejscach 
publicznych. Kindy wzrok n *sz padnie ua 
takie ojtrzefenie, mimowoli trwoćliwie 
nwgią jt n y  się dokoła, a niejednokrotnie 
sprawdzamy, czy taż nasz portfal luk zega­
rek znajduj o się jeszczo w kieszeniach. 
Doświadczenie jeduck uczy, że napisy i o- 
strzeżenia nie wiele pomagają, jeżeli nie 
wiemy, w jaki sposób mamy sic wystrze­
gać złodziei, jeżeli nie znamy Ijh sztuczek 
i różnorodnych pomysłowych sposobów 
działania, żeby zwalczyć wroga, trzeba go 
borze poznać — powiada przysłowie.

A  złodziei kieszonkowych kreci się obe­
cnie mnóstwo po ulicach i placach miasta. 
Ofiarami ich d ida przcdewszystklem lud­
ność wsiowa, zjeżdżająca tu w dnie targo- 
W'6»

Walka z panoszącą sią i zataczającą co­
raz SiCisze kręgi plagą kradzieży, powin­
na być dziełem osób z "interesowanych, nie 
tylko władz bezpieczeństwa. Stare przy­
słowie mówi; „Okazja robi złodzieja"; i 
słusznie, ponieważ, jak nas uczy doświad­
czenie, nieostrożność ze strony poszkodfa. 
wanych Je.*t w większej części wypadków 
bezpośrednim powodem kradzieży.

Należy uprzytomnić sobie, iż życie du­
chowe człowieka składa sią z Impulsów i 
hamulców, miedzy którymi trwa walka. 
Impulsy są często nieświadome i idą prze­
ważnie

w klirt nku osiągnięcia 
jak największych korzyści,

np. materjalnyeh. Z impulsami w ilcza ha­
mulce, wynikające bądź ze źródeł roilgij- 
no-etycznych, bądi tek rozumowych.
Np. jest mi zimno i impuls każe mi ukraść 
piękne futro, wiszące w Korytarzu czy 
przedpokoju. Odzywają się/ hamulca, albo 
etyczny, który mówi: „Nie kradnij, bo kra­
dzież jest grzechem i czynem sprzecznym z 
ogólnami zasadami współżycia ludzkiego", 
albo praktyczny, który mów» z nowu: ...U- 
kradniesz, będziesz złapany i powędrujesz 
do wiezienia na kilka miesięcy lub kilka 
lat".

Z tego przykładu widzimy, ie w walce 
profilaktycznej z kradzieżą, jak wogóle % 
przestępstwem, należy albo wzmacniać 
hamulce, albo też osłabiać Impulsy auty* 
społeczno I ontyotyczno. Równocześni > z 
osłabieniem impulsów nieetycznych nale­
py unikać takich czynów, któreby mogły 
impulsy te drażnić i wzmacniać.

Każdy wykwalifikowany złodziej kie* 
szonl o w y , czyli d o l i n ia r z  (nazwa ta pocho­
dzi od kieszeni, która w jeżyku złodziej­
skim zwie sie „dolina"), posiada wąską, 
cienką dłoń i gibkie palce; bardziej zważa 
on na subtelność swych rąk, aniżeli - i .  je­
dna piękna kobieta. Ręce te względnie 
pal se potrafią się wśród sprzyjających 
okoliczności zagłębić delikatnie do en* 
dzyeh kieszeni. Zanim sią „postrzeżesz 
człowieku, że ©i

pugilares X kieszsnl wyjęto —
złodziejaszek już dcleko. Gdy pugilares 
jest schowany w kieszeniach w swnętrz- 
nych, przecina kieszonkowiec w odpowied-

niem miejscu ubranie żyletką do golenia. 
Do obcinania łańcuszków od zegarków u* 
żywa maleńkich obcęgów tnących, lub 
nożyczek bardzo krótkich.

Ważną rzeczą przy okradaniu jest od 
wrócenie uwagi upatrzonej ofiary. Zbiego 
wisko zvrykłe, czy też sztucznie wywołane, 
spełnia tu znakomicie swoje zadanie. Poza 
tom kin: zonkowiec kradnie zatrsie tylko 
wtedy, gdy na ulicy dzieje się coś ciekawe­
go, interesującego wszystkich, gdy ofiara 
jogu duzna Jakiegoś ws.rząsti Tylku w 
ścisku pracuje on zawzięcie. W  wielkich 
miastach byle wydarzenie wywołuje zbie+ 
gowisku Jrtórem k5 eszonkowi.ee nie gardzi 
i oknaau momentalnie najbliższego, zaga­
pionego człowieka.
.Zwykh ud” ją  sią kieszonkowcy na łowy 

v© dwóch, nawet w 1 trzech. Najzręczniej­
szy operuje i przedmiot upolowany oddaje 
natychmiast pomocnikowi. W  razie „przy­
krycia^ (wyłapania przez policjanta), u- 
puszcza przedmiot na ziemie i nogą pod* 
suwa towarzyszowi, Który podniósłszy go 
z ziemi nieznacznie, stara sie oddalić, co 
mu się najczęściej udaje.

Na jarmarkach i targach operują zwy- 
kle początkujący kieszonkowcy, którzy 
używają przestarzałego sposobu ople Ka­
nia „gościa". Splunio na ciebie i przepra­
szając za nieostrożność, wyciera ślinę 
własną chusteczką, jednocześnie zaś on 
sam lub pomocnik opor*.ąuza twoje kie­
szenie, To znowu odgrywa kieszonkowiec 
komedje ataku epileptycznego; wywoiuie 
W ten Sposób zbiegowisko, a wspólnik^ o- 
porządza kieszenie ciekawych gapiów. 
W  Paryżu grasowała ostatnio szajka kie­
szonkowców, która podczas przedstawień 
v teatrach czy kinach przez wj Ł rzykiwa- 
me naraz w kilku miejscach: „pali się" — 
wytwarzał0 tak pożądany przez siebie 
ścisk. Dowcipnisie wielkomiejscy okrada­
ją  często „na wuja". Rzucają się miano­
wicie na upatrzoną ofmre z serdecznymi 
wykrzykami „wuju" lub „stryju" i wśród 
uścisków i pocałunków okradają naiwne­
go jeriomościa. Wkońeu wyzysku ją zło­
dziejaszkowi© sprzyjające ókoliCŻńóśei zu­

pełnie raturelre które powodują zmnwj 
szenie, albo zanik uwagi — jak za sa rzo 
nie aie na wystawę, zagapienie sit b-zT 
zwiedzaniu miasta, zatopienie sie w mo­
dlitwę itp.

Kto nie cnra paść ofiarą złedt-łl 
powinien sobie zapamiętać kilka po­

niższych wskazówek:
I) Znajdując sią w tłumie, his wdajtouj 

rąk oó kieszeni, w których trzymasz pio-

n*2)*Nigdy w zasadzie nie „aw ieoc się 
wracać do domu jtóźr ą nocą samotnie.

3) Płaeąe należność w banku, sklepie lun 
n«a ulicy, n i c  pokazuj całej swej gotówki,

4) Idąc z większą sumą pieniędzy, unikaj 
nawet w dzień ulic pustych lub podejrza­
nych; nie przystawaj na drodze, me gap 
sie na wystawy sklepowe i nie wdawaj tiy 
w r< zmowę z nlezuajcmyml. Zapytany o 
drogę, odpowiedz bez zwalniania kroku. _

5) Nie posyiaj dzieci celein_ zmia »y pie­
niędzy ( ami za ważmejszwni sprawni u- 
m i: dziecko lubi sie chwalić powierzonemi 
sobie pieniędzmi. .

6) Paczek ani roweru nie z* s wiaj na 
ulicy, gdy wchodzisz do sklepu ̂ ostatecz­
nie rower możesz powierzyć opieoa poli­
cjanta, o ile sie na to zgodzi.

7} Nigdy nie rób sprawunKOw u kupca 
nieznanego, są bowiem tacy, którzy mogą 
ci wydaó pieniądze fałszywe.

8) Nie odsyłaj towa1 W  ani bagażów 
p m >  u-Tzygounycb posłańców, unowa^pą- 
traoinych w numer1 człowiek taki weźmie 
mniej za fatygę, niż tragarz kolejowy, po­
słaniec itp., natomiast z twoją własnością 
mtJi  udec przy napbliższaj sposobności.

9) W  kolei, kawiarni i restauracja iwo 
zawieraj znajomości; taka bowiem zna jo- 
mośó towarzyska juz niejednego przypra­
wiła. o straty finan sowe.

10) Gdy cię kto na ulicy zapyta o go­
dzinę, odpowiedz bez wyjmowani-1 z klo­
w n i zegarka zwłaszcza porą wieczorną 
lub na pustej nlicy. . . .  . , ,

II) Gdyś padł ofiarą kradzieży, nic trąć 
ani chwili czasu i daj o te..i znać pópcJI. 

j , i- - : . . • I. W;

HHammwtle kronmitika Urzędu 
gospodarowania skórami i futrami.
Krakón, 4 kwietuk Kierownik Urzędu 

dla planu czWolotnisgo w Goneraluem 
Gub. autorstwie Ł ihirmajn mianował w 
dn. 28 marca br. kierownikiem Urzędu go- 
sp uda rot. tnia skórami i futrami w Gąsio­
ra lnem Guberni t irttwle kapitan i w sta­
nie spo„-cynku Waltera F re u J » , -rgi

Podania o pozwolenie na wyjazd 
do Sowietów.

• p i iuż donosiliśmy, na zasadzie porozu­
mienia za\, artego między ambasadą nie­
miecką w Moskwie a sowieckim komisa­
riatem dla spraw zagranicznych, nastąpi 
dalsza wymiana ludności między terena­
mi ząjęten it przez obydwa państwa.

Osoby, którym przysługuje prawo wy­
jazdu na obszar zajęty przez Sowiety, win­
ny kistowań podania do wydziału przesie­
dleńczego w urzędzie szefa okręgu war-

odmawał dziesięcioro przykazań Bożych, 
z których jedno opiewało: Nie czyń tego 
drogiemu, co tobie niemiło, ksiąaz gotów 
był odpokutować, byle to tałałajstwo u- 
krócić, kióre każdą ważniejŁzą uroczy­
stość zakłócało dziadowskim lamentem.

Dużo pr°°d wyznaczoną godziną, zaczęły 
się schodzić dziady i babld przed taras 
pałacu, gdzie służba mając odpowiednie 
polecenie ustawiała ich w szeregi. A  przy 
stole biesiadnym, goście weselni znając 
pana Tarno wiozą, zakładali się o spore su­
my, że sprawa z dziadami będzie miała ja­
kiś wesoły charakter, tylko pani Tam  o wi­
eżowa utrzymywała, że mąż napewno w ce­
lu ruzdania jałmużny kazał im się zjawić 
W j,ała«u. Ciekawość zatem była ogromna, 
kiedy o wyznaczonej godzinie pan Tarka 
Tarnowie® poprosił gości, by zechcieli mu 
asystnWnć na to ras. Dziady zaczęły bić jak 
na komendę pokłony i jęcząc na zmiłowa­
nie Boże, dopraszać się jałmużny. Pan 
TarnoW'ciz przeszedł, przed tym dziadow­
skim szpalerem niby wódz przed swymi 
żołnierzami, zlustrował wszystkich odstóp 
do głów, wreszcie rzekł: Clhodźcie za mną. 
Idąc na przedzie tego dziadowskiego ko­
rowodu, zawiódł ich na konieo parku, gdzie 
szeroka około metra 'osa aa jaki© pół me­
tra wody, dzieliła P £ rk  od lasu. Tuż przed 
fosą, ustawiono stoły na krosnach dynr ty 
wspaniałym gulaszem, oba1*- baitiata be­
czułka piwa kokietowała dziadów, a co 
najważniejsza — obok każdego talerza to- 
żał srebrny pieniądz Zacne to zgromadze­
nie czekało tylko, kłody dorwą się do Or

wych specjałów, lpuz pan Tarnowie® rzekł: 
Moi kochani — musicie najpierw zasłużyć 
na nagrodę, która na was czeka; zatem 
kto ten rów przeskoczy, nagroda go nie 
minie! Ucdeszniejiszej chyba chwili y ży­
ciu nic mieli goście ‘pana Tarnowicza, pa1 
trząó jak pociesznie ćhybały dziady i babki 
na drugą stronę rowu, lub grzęzły w po­
łowie nie mogąc jej przeskoczyć, jak rze­
kome nabki podkasawszy spódnice, zdoby- 
nie umiał poradzić i chociaż codziennie 
wały pzreciwną strony fosy, jak niektór i f  
C nich zwinnie, bez najmniejszego wysiiku 
pokonywali ową w  dną zaporę. Widok to 
był niezwykły i tak ueieszny, że latami o 
nim wspominano. Spora jednak część dzia­
dów i babek ni© zdołała przeskoczyć fosy 
i i i  stali przybici własnem niedołęstwem, 
zaś ci, iO zdołali rów przeskoczyć, radość 
i triumf biły im z oczu. I stała się rzec® 
wręcz nie do zrozumienia dla dziadowskiej 
czerfidy, kiedy pan Tarko Tarnowicz rzekł 
do służby, wskazując na tych, co przesko­
czyli na drugą stronę: Zamknąć mi tych 
„darmozjadów" o głodzie aż do jutra w 
owczarni wraz z owcami. Pciakrew, a to 
kuna łajdaków, — gniewki się oan Tarno- 
wicz — ten Uiykał, tamtemu brakowało to 
i owo, a skakali łajdaki niczem konie wy­
ścigowe.

Salomon by lepszego sądu nie wyda), — 
rzekł ucieszony _ ksiądz proboszcz, — bo­
wiem wiedział że znów na jakiś czaa bę­
dzie miał ©pokój w parafji.

A. Kozłowska (Kraków).

kresie od listopada ub. r. du stycznia b. r< 
dokonała wielu rabun&ów w okolicach No-a 
wfcgo Sącza i Limanowej, fia ck  r.Uan./wat się 
do mieszkać i sklepów, poczem grożąc rewol­
werem dokonywa) systematycznego łupienia. 
Udowodniono mu udział w conajmniej 10 
tego rodzaju napadach. W jednym z nich Ja-. 
kaJ kobieta została nawet zasłraduna.

szawskicg,* w warszawie, Patao Bilihla, 
pokój nr, 69.

Polska jwlIcjTkleruJe rucneip 
ulicznym.

Krsków, 4 kwietnia. Od dłułszego czasu 
posterunkowi polskiej policji pełnili służbę 
pomocniczą przy regulowaniu mchu uliczne­
go na ulicach Krakowa, była to pewnego ro­
dzaju lekcja poglądowa, w Czasie której po­
sterunkowi policji polskiej nabrali doświad­
czenia, jak należy kierować ruchem według 
wzorow policji niemieckiej.

W  dniu wczorajszym posterunkowi polskiej 
policji objęli po raz pierwssy pełną służbę 
na giós.aych punk tac u miasta, przyczem i  
zadowoleniem stwierdzić^ należy, ze dają sobie 
oni doskunale rady ze swem zadaniem. W y­
razić trzeba nadzieję, że naśze społeczeństwo 
ułatwi jeszcze zadanie polskiej policji i % 
większą jeszcze uwagą stosować się będzie 
do jej wskazówek, dyktowanych zresztą wy­
łącznie interesem przechodniów i kierowców 
pojazdów.

R r y p c r r ą t e n 1?  o  o ^ ro rM  
n icru «8 t© m © ścf ami 

w Generalmm Giiher^dtarsiltYle.
( « )  Kraków, 4 kwietnia. Ukazał się 

nowy dziennik rozporządzeń Generalnego 
Gubernatora dla okupowanych polskiob 
obszarów Nr. 33 z dnia 1 kwietnia 1940 r., 
■zawierający: rozporządzenie 8 obrocie
nieruchomościasni w Gen. Gubernator- 
sfwis z dnia 27 marca 1940 r. i rozporzą* 
dzenV* w sprawie o p ie k i  nad orzynalaźny- 
m! do Narodu Niemieckiego w General- 
nem Gubernatorstwie.

Nowy numer dziennika rozporządzeń 
można nabywać w administracji Kraków, 
ul. Wielopole 1.

Dziesięć razy skazany na śnrbrć.
Kraków, 4 kwietnia. W tyeh dntocli został 

wykonany wyrok śmierci n j notorycznym 
bandyciu Komanie Flaeku, który w dn. 28 lu­
tego br. został skazany na śmierć przev, sąd 
specjalny za dokonanie w dziewięciu wypad, 
kacb ciężkiego rabunku, a w jednym wypad­
ku wyjątkowo poważnej zbrodni.

W© wszystkich wypadk ich Flack dopuścił 
się zbrodni nadużycia przemocy, a w czte­
rech wypadkach udowodniono mu bezpraw­
ne posiadanie broni. Na podstawie powyższych 
faktów sąd specjalny wydał na niego dziesięć 
razy wyrok śmierci.

Skazany był członkiem bundy, kto. a w o*

WISŁA bALEJ OPADA. Puzioai wudy 
aa Wiź-b w dalszym ciągu obniua się. 
Podczas gdy w dniu wczorajszym w Kra? 
korne zanotowano poziom minus 510, to 
dzisiaj poziom obniżył się do minus 212. 
W  Zawichoście również zanotowano po­
ziom plus 253 (środa) i plus 250 (czwartek), 
Lody całkowicie spłynęły.

STATYSTYKA CHORÓB ZAKAŹ­
NYCH .V KRAKOWIE. W  Wydziale 
Zdrowia Publicznego Zarządu Miejski 
w Krakowie zgłoszono w czasie od dum 
24 do 80 narea 1940 t. (13 tydzień) ustę­
pujące choroby zakaźne: Tyfus 2, szkarła­
ty ua 6, dyfterja 4 (przypadków śmierci 1), 
gruźlica 24 (przyp. śmierci 19), krztusiec 
4, zapalenie opon mózgowych 5 tprzyp. 
śmierci 2), odra 2.

KTO CHYTRŹE JS-2Y.
Pewien Amerykanin założył się z dru­

gim o 50 dolarów, że z pewnego sklepu W e­
źmie przedmiot nie płacąc za niego, a nie 
będzie za to aresztowany. Wszedł istotni© 
do sklepu, wziął bombonierkę z wystawy 
i najspokojniej wyszedł z nią n» ulicę.

—  W y g r a ł e m  —  z a w o ła ł .
— Ma pan dożo odwagi — odparł tóta- 

ten, — a jed~ak przegiął pan, bo ja  jestem 
detektywem i aiesztuję pana.

— Nie panie! — odoarł tamten — +j go 
pan nie muźe zrobić, bo ja  jestem właści­
cielem tego sklepu.

GROŹBA.
Szef: —  Pan znowu pali w laboratorjum? 

Oświadczam panu, jeżeli pan przez tu wyleci 
w powietrze, to w tej samej chwili wyleci pan 
za drzwi.

Bum tm ęim oęą
na to, iż

termin irpinmtt Hłntzn
dla „Gońca Krakowskiego*

m m m m m i
Ogłoszenia umieszcza się w następ­

nym numerze tylko wówczas, o ile zo* 
staną oddane w przeddzień najpóźniej 
do guds 4-tej (16-tej) w kantorze na* 
szego wydawnictwa.

Dla wydania sobotniego końezy się 
termin przyjęcia ogłoszeń już w pią­
tek o godz. 2-giej (14-tej) popołudniu.

SSSk

DWA kJt ‘I40«E
komfortowe, umeblowane lub jeden duży 

poszukiwane 
Kraków, Sławkowska 4 m. 4.

5 - 8  po:,oi
na lokal biurowy, możliwie w Rynku 
Głównym, poszukiwano

R O T T E R  & M I N A R E K
BUrnmaschlnen, Bdroorganlsaf on
Krekao, \Iter Markt 48, Teł. 159-90

S p r z e d a w c z y n i
władająca językiem m^miecl im, po­
szukiwana jest od zaraz. Maszymoplsmo 
warunkiem przyjęcia.

R O T T E R  & M I N A R E K
Bnromasąhtnrn, Biiroorpanlsatlon
Kraka", Ałter Markt 43, Teł. 159-90

K O N C E S J O N O W A N A  

FIRMA W Ę G Ł O W I
poszukuje w większych miastach dy­
stryktu krakowskiego wprowadzonych

P R Z E D S T A W I C I E L I
mających składy I zabezpieczanie.
Zgłoszenia: Goniec Krakowski, Kra 
ków, Wielopole L pod „własny kapitał"

PRASOW ANIE
i re-«rac.1a gar­
deroby; św Mar­
ka 20/lo, sanek 

li ul

MASZYM Y 
do P IS A N IA

naprawia, rekon. 
strnuje specjali. 
sta ZyeŁawlea — 
Krakćw, Jfellcj" 
ntk 21, 10681

POGOTOWI B
elebtryesine eisyn- 
n* iirz; Zakła­
dzie elektro teeii. 
nioZH*un: Jakób
Gabaja, J»o v  
1S. ,



KPHOWSKfl HUTA SZKłD
Kraków, ui. Lipowa 3,

'blefun 171-88

dtst“ "!78, flaszki, Ora skupuje 
w kaiinj ilości Łla-j i pófóiał-i 
898k ołłuożks szklani.

Iff-eWtS z cenkam i 
toreb k i -  fałdam i 

SLoifdwkt
s  ntadaraJfeieim firEDnywym łulb Tjea

podwa:

f i  1 1 1  r
obecnie

n .  mmm
Fan. yki wyrobów Papierowych 
Kraków, ul. Lzurmn :Jsku 20.
Tefefkm Nr. M8-61. 10652

i i
T!

„ D E G E S

d o  n a b i c i a

w  m s t t i i r t  apt&Ram.
10549

y ż o l n e
p o s a d y

ZA S TĘP C Y
powiatowi z go­
tówka na produ­
kty chemiezno- 
goppodarcze po . 
sznk:'waiii „Ja J 
rod“  —  Tarnów.

9972

ZD O LN EJ
fryzjerki poszu­
kują zaraz. Fry­
zjer „Józia ", ul. 
Józefińska 9, — 
Podgórze. 10605

ZGRABNA
miła katoliczka, 
2!4-letnia przyj­
mie pracą w biu­
rze, sklepie. 
Sienna 12, Biuro 
Ogłoszeń „M fu
r ja " . 10520

„GONIEC RE AK OW SKI“ Nr. 78. Czwartek, 4 kwietnia 1940.
ZŁOTE

pierścionki, łań­
cuszki i  brylant 
kupi Pospiech — 
Si:i roiviś'na 21.

10440

P A N IE N K A
tu* ulgo” ,1 a (3 
gimn.) biegła w 
rachunkach, zna 
handel, szuka po- 
a,dy ekspedient, 

ki. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„N r 10612".

10612

K U P U JĘ
noszon % gardero. 
hą, obuwie, bie­
lizną, płacą naj­
wyższe ceny: — 
Kraków, Staro- 
Wiśma 54, IV  p., 
m. 20. Przycbr- 
dzą do doi. n lez 
ŻObowiazania.

10229

1P M Y.
pareeie kupi — 
sprzeda Najko­
rzystniej „P( lo . 
n ia ", • - Kraków, 
Zwierzyniecka 9.

10301

P R ZYJM Ę
ucznia miejscowe, 
gó . o  praktyki 
ślusarskiej: Kra­
ków, Emaus 7.

10259

M AG ISTER
farm acji z do­
świadczeniom fa­
brycznym han­
dlowym, o uzdol­
nieniach kierow­
niczych, poszu- 
t  iwany. Zgłoszę, 
nia do Gońoa 

Krakowskiego, 
Kraków, „Nr.
10362". 10362

R U TYN O ­
W A N A

harówka kelnr ' 
ka, perfekt nie­
m iecki poszukuje 
posady za ra - — 
Zgłoszenia: Gu
f iee Krakowski, 

raków, —  „N r 
10518". 10518

P G C H O B Z Ą fA
potrzebna zaraz: 
Karm ę'icka 50”, 
m. 2, godz. 3—6.

10584

P O TR ZEBN A
dn dworu osoł a 
w śi ednim wie­
ku, um iejuca go ­
tować, p-nć, przy 
rządzić przetwo­
ry, ńajohątniej 
Puunanianka ze 
sokoła gospodar­
czą. Odpisy świa­
dectw, referen­
c je  przysyłać: — j 
P, Brzesko NuWs, 
majątek Smiłowi 
ce, 105871

C E R A M IK
lat 31, specjali­
sta dachówkarz. 
ćśm lat praktyki, 
zmieni posadą. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 10278“ 

10278

OD
godziny 10—17 do 
dziecka o j  3 latT 
władani polskim, 
niemiecKrm. Go. 
piec Krak., Kra­
ków, „Nr. 10576" 

105-j

P O TRZEBN Y
zarcz chłopieo| 
znający sią n; 
ogrodnictwie.
Zk łoszenia: Kra 
ków .  DębnikiJ 
Harcerska 10.

10544
S ŁU2ĄCA

starsza potrzeb­
na.: Restauracja, 
Długa °0. 1056!

SŁU2GA
żeńska potrzebna 
z a raz.1 Zgłoszenia: 
Kraków, Skawiń­
ska 8. 10565

U P R A W N IO N Y
dentysta lub I— 
k;Srz dentysta, ja ­
ko firm ant poszu­
kiwany ha pro­
wincją. Zgłośze- 
m a: Goniec K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr, 10568".

10568

F R Y Z JF R K A
katoliczka po­
trzebna zaraz. 
Podać warunk'1 
Rzeszów Krako 
wska 3, Fryzjer 

10661

KORESPON­
D E N T

polsko-niemiecki, 
bankowiec, poszu­
kuje zającia. Ła. 
skawe zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, „N r 
457k“ . 457k

L A T  21,
średnie wykształ­
cenie. puszrkają 
p iacu z  małym 
m ajątku polnym 
pod Krakowem. 
O ferty: Gonieo
K rrk., Kraków, 
..Nr. 10593".

19593

POMOCY
fachowej w za­
kresie zająć szkol 
nych, muzyczu., 
kancel., gmin­
nych. Parafj., or .

»aniBatorskich 
Ogrodniczych — 
udzieli 69-letni, 
rzym.-kat. kawa­
ler —  obce jeży­
ki: Jamna, r fe-
mieeki. Zgłoszę 
nia: Gonieo K ra­
kowski, Kraków 
„N r. 10578".

10578

RZĄEICA,
lat 35, praktyki 
15 lat, bardzo 
dobre polecenia, 
Obejmie posaue 
'„ar: z, — ' Oferty: 
Grni< i Kraków, 
ski, Kraków. ,.Nr 
10546", 10546

S TFN O .
T Y P lS T K A

aryjka, pisząca 
biegle na maszy. 
nie w języku nie 
Biieokin 1 posia­
dająca stenogrp- 
f  j"  niemiecką, po. 
trzeba a od zaraz 
d la  cukrowni. — 
Zgłoszenia tylfeu 
piśmienne z fo ­
tografią : Y7>r-
szawa, K rak" v- 
skie Przedmie­
ście f ,  m l .  572k

M ŁODA,
energiczna, do­
brej prazencji, — 
Krakowianka —  
szuka zaji cia. — 
Zna roboty rę­
czne, na dru­
tach, “zjdełkowe. 
Przyjm ie posadą 
ekspedjentki. U. 
dzieli lei cy j za. 
kresu szkoły po­
wszechnej. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski. K ra­
ków, ,.Nr 10623".

10623

P R ZED 3TA .
*VIO IELE 

M IEJS C O W I
P"szt k i ani d« 
sprzedaży mącz­
ki odżywczej dlaj 
dzieci. Zgłoszę-! 
n ią : Fr. Płóoien- 
I ruczek, W arsza­
wa, Złota 38.

571k

R U TY N O W A N Y
1 uchalter-bilausi 
sta, perfe’ rt pol­
ski i niemiecki 
Z długoletnia pra 
ktyką w przemy­
śle szuka zaję­
cia ca*odziene- 
go lul) półdni-o- 
v. 3go. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„N r j 10651",

1>Ki*l

K U P IM Y
kamienice w Kra­
kowie,—  parede 
Wyrost od wła­
ściciela. —  Cena 
dobra. Zgłosze­
nia osuulst'. mią. 
dzj 9-13 codzien­
nie: Starowiślna 
28, m. 7, telef. 
126-37 Oferty pi­
semne: Kraków,
Starowiślna 28 
„Uniwersał".

j.0667

K R Y N IC A
k u p i! pensjonat. 
Gotów kl nam
20.000. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski, r r«ków  „N r 
10645". 10849

F IL A T E L IS T O M
najkorzys*n] 9.1 

spieniąża zbiory 
„M nndus", Kra­
ków. Rynek 37.

9246

UBRa N Ia ,
bielizną noszona 
kapują —  na żą­
danie przrenodzą 
dó domu: Józefa 
42, m. 2. 10399

Z Ł O TE
pierścionki, bran. 
zolety itp. kupią: 
Grodzka 2, m. 9, 
o flo jn y , I piętro.

10203

F A T Y G A
zbędna. Przycho­
dzą do domu, —  
Jflipują wszyst­
kie wartościowe 
przedmioty. 
Adamski Szew­
ska 24, I  p.

10836

S TA R E  Z Ę B Y
mostki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład d en ­
tystyczny, Dietla 
60. 10076

M A R K I
pooztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „F flate- 
lia“  —  Rynek 9.

10678

K U P lĘ
pólbuciki dam 
skie Nr. 40, niski 
obcas. Prażmow- 
skiego 18a, ud 2 
do 8. 10 !14

6 0TO C YK L
setką kupią. . 
Zgłoszenia: Hur­
townią, R j ” ek 
Kleparski 17.

10613

KUPIĘ
■' Rabce ePlą. 
u oże  być' nie v y -  
kbńćzona —  lub 
ra celą, dobre 
taiejsce, bez po 
śr dnictwa. Zgło 
śzenia -  lloniee 
1 j ,uw ki. Kra. 
ków, „N r 10627".

10627

K U P IĘ
złoty łańcuszek, 
zegarek, papi ro- 
śnicą, bransole­
tką oraz srebr­
nego i niebie­
skiego lisa. — 
„G lobus". Zybli- 
tiew icza 8, godz. 
16— 18. 10! 5

B r U T E R J Ę
złotą kupią, i U- 
lepiej -apłatc. — 
ul. Jabłonowskich 
7, m. 4, godzina 
H — 1, 3—6.

10228

K U P IĘ
tapczan, patefon, 
płaszcz damski, 
mi ski, ubranie, 
suknie, żelazko 
elektryczne. — 
„G w arancja", — 
Starowiślna 12.

. 10236

f o r t e p i a n
pianino, ewentu­
alnie patefon z 
płytumi kuplą 

zaraz. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski Kraków, 
„N r. 10355".

10355

U W A G A :
ni derobą dam­

ską — męską, 
aparaty fotogra . 
ficzne, patefony, 
p łyły r  a-aofo. 
now-e, biżuterją, 
maszyny, pian - 
na, dywany, fi ­
ranki, futra, — 
kupują. Kraków, 
W ielopole 10. — 
W ył wież. 10384

K U P IĘ
urządzenie skle­
powe. , Poszukują 
dzierżawy skle­
pu, najchętniej 
z urządzeniem i 
w śródmieściu — 
Oferty: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 10540''.

10540

Z r B -  S TA R E
wob.p" kiego ro­
dzaju kupują, fel. 
Staszica 11, m. 1 
od godz. 2—4.

10485

M AGIEL
kuDlą. Zgłosze­
nia Górnie", K ra­
kowski, Kraków, 
„Nr. R-504".

10504

TOKARKĘ
małą dó metali i  
wieirtaffkę słupo­
wą kupią. Zgło- 
sz&n* 1 v Goniec 
Krakowski, K — 
ków „N r 10B05".

10-515

„DOM 
G W AI A N C JA ' .
Sta on IMna 12, 
kupuje, sprzeda­
je  „w szystko".

10235

NOSZDNE
ubrania, bielizną 
kupują — p! icę 
dobrze: Gazowa
11/14. 9/82

U W A G A )
Kupuje katolik: 
brauzoietkę, pier. 
ścionęk, łańcu­
szek itp, — płaci 
najwyższe ceny: 
Krakó w, Szpital 
na 18, X p., m. 2.

9870

PRZYCZEPKI
samochodowe — 
(platform y na o- 
ponach —  masy­
wach) kupią. —  
Zgłoszenia: „ In ­
form ator", Kra 
ków, Pijarska 19 

540k

nOW ER
mąski kupią.. — 
Zgłoszenia: uto­
nięć Krak., Kra­
ków, „N  10560“

SREBRO
stare knpnje —  
przerabia: R aj­
ska 6, of. 
cownia.

-  pra. 
1?E64

K U P IE
używaną masiyną 
mieszadłową do 
wyrobu „ ody so­
dowej i krachli, 
rącz: ą lub elek­
tryczną. Goniec 
Krak., Kraków, 
„N r. 10571".

10571

SPRZEDAM
łóżeczko dziecin­
ne, fortepian, ma­
szyną pisarską, 
żelazko elektrycz­
ne, kuchenkę ga­
zową, kilim, f i ­
ranki, lisa, za- 
rzutką mąską, bu­
ciki damskie, o- 
brazy, Lrysztaly, 
aparat fotogra fi­
czny i Starowiśl. 
na 12/22, oficyną 
lewa. 10552

Z Ę B Y
stare, korony, mo­
stki kupi,'J„ I 
przerabia. Zgło­
szenia: Kraków, 
Kalwaryjska 27, 
parter, m. 3, n ią . 
dzy godz. 13— 16.

10577

K A M IE N IC Ę
nowowymurowa 
ną, ti„ecbpiątro 
wą, peliiOKOluior- 
tową, ewentua’ - 
nie połową “prze. 
dam. —  Kraków, 
W ielopole 10, — 
W yrwicz. 10579

K U P fĘ
pacelą ’ ub pole 
koło Krakowa —  
gotówka 15.000. 
Zgłoszenia: Go­
n iec Krak.. Kra­
ków, „Nr. 10556“  

10556

Z Ę B Y  S TA R E
kupuje zaktad 
dentystyczn u — 
Stiadom 15, m, 5.

10620

U P Ii,
„elazka używane 
lub nowe do wy­
piekania andru- 
tów. Zgłoszenia: 
Nowy Sącz, Pa- 
torpo-o 27, W i­
niarski Mieczy­
sław. ' 10640

K U P U JE
noszoną gardero, 
bą, bielizną, —  
przychodzą dn 
domu. —  Bracka 
10/7, podwórze

16638

K U P IĘ :
płaszcz le*r ją- 
sny damski, mę­
ski, kostjiu 1, —  
patefon, ubranie. 
M ikołajska 6, — 
1/4. 40672

K TO
ma ■ o sprzeda­
nia lepszą gar­
derobą kilimy. 
patefony, aparat 
fotograficzny iuu 
przeamioty ze 
złptą i srebj-ą 
nfoćh zgłbki się 
dó Sklepu Kup­
na i Spr- »d : ży 
Rżeozy Okazyj. 
nych, św. Krzy­
ża 7. 10338

Z Ł O TE
korony, mostki, 
stare zęby j  inne 
kupuje: M ikołaj­
ska r. m. 5.

1U077

K U P IĘ
2 ubrania morkie 
średniej wielko­
ści, z, porządnym 
„tanie —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„N i. 10598” ,

10598

D W IF
obrączki, pierścio 
nek zaręczynow ' 
łańcuszek lub in­
ny przedmiot ku. 
pi katolik: D 'uga 
45, m. 7, godzina 
9 -  17. 10538

K U P U JĘ
(noszoną garde­
robą, b ie li-p - _  
plaoą dubi-ze: Sta­
rowiślna 54/24,

ŁU B IN U
większą ilość ku­
pią natychmiast. 
Hala Rybna, Sto­
larska 10. 10606

K U P IĘ
szafę trójdzielną. 
Szewska 7, Lu, 

MI6U7

K U P IĘ  
B IU R K A .

stoły biurowe, 
liki pod- ~ia- 
ny do pisa­

nia, szafki ame­
rykańskie, 0-'“ Z 
’-»czno wózki że-. 
lazne lub drew- 
niane (kary) do 
przewożenia to 
wpró™ —- Oferty 
do Gońca Kra- 
kowsl iego. W ie­
lopole 1, — '*,‘,Nr 
10528". 10528

krawieckie stoły 
i. rarzędcia. — 
Frankowski Slą- 
sk-> 8, m. 6.

10533

D YW AN Y
perskie, reczne, 
oraz kilim y ku­
puje i Dierz« w 
komis „Jersia.", 
Grodzka 18.

10644

SPRZEDAM
kilka domów, —  
parcel, okazyjnie, 
szybka decyzja. 
KoUcesjonoy ane 
Biuro „W łasna 
Strzecha", K ra­

ków, R ynek Gł.
t e  j  p-

F IL A T E L IS T A
sprzedaje, kapu­
je  nowości pol­
skie: Zacisze 16/7

RZODK-4"
nasiona 50 kg. 
białej, sprzedam 
tanio: Tan Baran, 
Zielonki nr. '21 
loco. 10581

HARMONJE
pianową, 120 ba­
sów. sprzedam 
Ki-aków, Podbrze 
zie Nr 2, m. 5, 
dozorca. 10586

PA R CELE
okazyjne w róż­
nych punktach 
Krakową zaraz 
do nabycia 20.090 
Jo ’ 60.u00. Piotra 

Mich/aJowskiego 
17/2. 10534

U B R A N IE ,
firanki. brożką 
antyczną, futro 
męskie, damskie, 
dywanik Sprzeda 
Pospiech, Staro­
wiślna 21. 10382

K A S Ę
National, prawie 
nową, maszyną 
pisarską tanio
sprzedam: Ser-
mak, Senacka 6, 
II . 10384

ZN A CZK I
poczto ve najko­
rzystniej sprze­
dasz, kupisz (sp^- 
ejam ie polskie), 
Godfryd, Kra­
ków Rasztow, 18 

9943

SPRZEDAM
wsyp poduszko- 
■K y port jery  ja- 
Sńe nowe, zegar 
ścienny, kanapą, 
łóżko, materac, 
toaletką: Kraków 
Pądzici ów 22 m. 
14. 10430

H A L A  
KOM ISOW A

„W szystko dla 
wszy! fckieh",
Kraków, Wiślna 
4, parter. P rzyj­
m uje w t-ojnis, 
kupuje, sprzedaje 
wszelkie urządze­
nia domowe, biu­
rowe, dywany, o- 
brązy, fortepia­
ny . uianina lam- 
p j , porcelanę za­
stawy, garderobą. 
Uwaga I Wiślna 

104!

g r a n a t ó w /
kamg:.rn bielski 
snjrzedam. Zglo 
szenia: Goniec
Krakowski Kra­
ków, „N r 106i 1“ .

10641

WAC I
dla aptek Bło­
tników, labora- 
toijum , handlu, 
przemysłu — do­
starcza „Centrala 
W ag", Kraków, 
Wiślna 2. 9794

DO
sprzedania nowy 
s u  king: Krzyża 
19, m. 11. 563k

M ŁYŃ SK IE
maszyny, przybo- 
ry r szelkiega ro­
dzą j „ doz arcza 
Zr.kiad techniczny 
budowy młynów, 
Kraków, M.I..C 
wiecka 35. 9959

K U b K I,
mydelniezki, pu­
dełka na mydła 
poionasowe — do 
sprzedaży hurto­
wej i detalicznej 
poleca W. HalskiJ 
Kraków Sukien­
nice 21. 8862

SPRZPT AM
kasą ogn iotrwa- 
łą, siewnlk i czę­
ści z m łocerui 
kompletne W ia­
domość: Jan P. .1- 
lan, Zielonki, nr. 
121 loco. 10580

DOM
nowobudowany, 

piętrowy, Bege- 
ka 20.600. dopła­
ta 50.000. Ziemia 
ogrodowa i „tero. 
niorgowa 22.000. 
Paroele uzbrojo­
ne 50.000, —
30.000, 20.000, — 
nadto szere j re­
alności okazy, 
nie sprzeda „L o ­
kata", Kraków, 
Łobzowska 4. — 

10635

MASZYNY
do szycia nowe 
okazyjne, ig ły  
cząśoi do maszyn 
stale na sUadz ą 
Krischer. — Kra 
ków, — Zwierzy 
niecka 6. 9556

D Z IU R K A R K Ę
do bielizny oka­
zyjnie sprzeda — 
E ,is c V r , Kra­
ków, Zwierzynie, 
cka 6, 10114

C TLlN D R O W K Ę
Singera sprzedam 
Se: at,orska 4, — 
fr„at. 10263

P A TEFO N
walizKowy P-.‘ prą- 
żynowy, z pły­
tami, sprzedam. 
Dw jrnickiego 7, 
m „  10251

C EG ŁĘ

AdamsKiT Szew­
ska 24, I p.

10340

SPRZEDAM :
chustką jedwab­
ną, neseser skó­
rzany, rakietą, — 
Tomi sza 15/4, — 
między 2— 5.

P IA N IN O
zagraniczne ~  
sprzedain. Miki ■ 
łajska 6, 1/4,

10674

M ASZYN Ę
du pisania sprze. 
dai_ Mikoła iska 
6, 1/4. 10671

S U K N IA ,
aparat fotogi-afi- 
ezny, kilim, o- 
brus, firanki, o- 
braz —  sprzedam 
M ikołajska 6, — 
1/4. 1 670

O TOM ANA
do sprzedania. — 
Bandurskiego 30,
sklep, 10687

FO R TEP IA N
krótki, płyta pan­
cerna okazyjnie 
sprzeda Hala K o­
m isowa, W iślna 
4. 10685

S P R Z E D A '.
płaszo: patefon,
aparat fo togra fi. 
cz-iy, ubranie. — 
Kraków, W ielo­
pole 10. W yrwicz.

10495

A U TO
4-osobow, nowo­
czesne, oszczędno­
ściowe, zupełnie 
nowe do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: 
Kraków, telefon 
172-71, od 9— 3 
popoł. 10610

M ASZYNY
do pisania ,Un- 
derwood". tTra 
n ia" spr :eda fir ­
ma „A d ler", św. 
Marka 25.. ,10546

A D S TĄ P IĘ
kilka top wągla 
górnośląskiego ż 
dostawą i znie­
sieniem dn piwni­
cy. Kraków, Ta- 
b/onowskiel 9, 
sklep. 10650

FUTRO
mesk e opossety. 
sprzed m ; Prąd­
nicka 4, m, 20, 
godz. 10- 12.

10424

LIS A
niebieskiego sprże 
dam: — Kraków, 
Florjańska 45, 
m. 6, ód godziny 
10— 1-szej. 10574

SPR2EDA16I 
w Krakowie kil­
ka parcel w ce­
nie od 20.000 v 
z,vyż. Klimczak, 
Kraków, Sieńńa 

10666

DZIERŻAW A
d()?nn 4-ubikacjo. 
wego, ogród — 
50 zł. miesięcz­
nie — tuż za Dę­
bnikami! -Z g ło ­
szenia- „Polon ia" 
Kraków, Zwierzy­
niecka 9. 10413

PAS 
TR A N S M I. 

S Y n Y ,
maszyna Ao szy­
cia. lampa f  
lux, ubmaie. bie­
lizna, poi czo- 
chy, kilimy, dy­
wan Smyin i 18 
m sprzeda Sklep 
Komiaowy, R y­
nek Głó my 26, 
I P. 10637

P A TEFO K
sprzedam. Miko­
łajska 6, 1/4.

10673

DYNAM O
20 KW, 240 V 
sprzedam. Zgło^ 
szenia: Goniec
Krak., Kraków 

Nr. 10594'
10594

P AR CELE
budowlane koło 
dwori a w Zatie 
rzowie sprzedam 
W iadomość: K ar. 
melicka 39/4.

10589

K LUBO W E
skórzane 2 fotele 
i kanapą 1 przeda 
, „Chrzęść: .iańsk. 
Sklep Kom iso­
w y", św. Tom a­
sza 30. 10679

SAMOCHÓD
Mfnerwa ■ Cabrio- 
Limuzyna w bar. 
d/,u dobrym sta­
nie, na chodzie — 
sprzedam: Kra­
ków, Kopernik),, 
27. , “ '  16541

SERW IS
na herbatą, kry­
ształy i port jery  
Sprzedam: Lubicz 
27 a, m. 12.

10542

O K A Z JA !
Kjliiu sprzedam: 
Kraków, Kajzimie 
rza W ielkiego 59, 
m. 5. 10545

C E B U LĘ
dymką i czosnek 
Zb świeżych tran­
sportów po ce­
nach m aksym al­
nych sp-rodają 
na Dworcu towa­
rowym, brama I, 
magazyn ( nn
końcu). 10548

SREBRO
deserowe 6 osób, 
kaseta, sprzedam : 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

10550

TG R E B K Ę
damską, uesseser 
świńska skora —  
sprzedam okazyj­
nie: Starowiślna 
12/22. 10551

U B R A N IE ,
patefun, aparat 
rofear. sprzedam. 
Florjańska 3/8.

10636

M ASZYN Ę
pisarską portable 
okazyjnie sp?-zn- 
dam Emaus 14a, 
m. 4. 10683

FLA S Z EK
litrówek mono- 
polowyen i ha 
czków . spi zedam 
większą ilość. — 
Ki-aków Kazim. 
W ielkiego 128. -  
Skład żelaza.

1C284

M ASZYNA
do szycia nov'o 
czesna., zupełnie 
nowa iiracU , 
ReilexKorelle, 
lampa Soiux. — 
duży wybór gar­
deroby męskiej I 
damskiej, obu­
wie —  sprzeda 
Sklep Komisowy 
Rynek Główny 
26, I. p. 10332

P A TEFO N
walizkowy szwaj­
carski okazyjnie 
sprzedam. Zwie 
rzyuiecka 9, —
m. 1. 10664

M ASZYN Ę
krawiecką szy­
jącą skórą sprze­
dam. Fno< roder 
ska 39, m. 10.

10659

MASZYNĘ 
do szycia 3 ing“ 
ra — okazyjnie 
sprzedam. Zgło 
szenia: Goniec
Krakowski, K i a- 
ków, „N r 10665“ .

10665

P O SZUKUJĘ
większej piwnicy 
ua węgle w oko­
licy ulicy Duna­
jewskiego. Zgło­
szenia: Zarząd
kawiarni ul. Du­
najewskiego 4.

10669

N O C LEG I:
S ta row a n a  12/16, 
II  p.,-. oficyna. —  
Zgłoszenia do 2Z.

10482

P I,-N IN O
angielskie, krzy­
żowe, 1 pancerne, 
rnakomitej mar­
ki, sprzec’ im. ■— 
Karmelicka 17 — 
Szachuwski.

10536

DOSZUKUJ 8;
mieszkania 2-po- 
kojowego, słone­
cznego z łazien­
ką, ua Osiedlił 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, ,,Nr 
10473". 10473

JA K Ć B  D IEN ER
Zarząd Korni sa 
ryczny poleca na. 
dal wielki wy­
bór szkła, fa ­
jansów, porcela. 
ny, lamp wszel­
kiego rodzaju. —  
K i"  ków, Szewska 
20. 10625

S KLEP
Komisowy przy 
ul. Floriańskiej 7 
sprzeda okazyi 
nie: dywany kili. 
my, kryształy, o- 
brazy: W. Kossa.

W yczółkow­
skiego, A lento 
tricza, Ri nbter- 
Janowsklej, Bie- 
szezada. W ygrze- 
walskiero, Kola- 
sińskieg< i in 
nycb. 10617

T a n io
sprzedamy: Fu­
tro męsMe, — 
/  iseoz ..„mski 
odkurzacz elek- 
(ey d h y  forte­
pian itd. Sklep 

Kumisow y E. 
Górska, Floriań­
ska 7. 10618

31 TOMÓW
Bibijoteki W ie­
dzy tanio sprze­
da Chrześcijański 
wklep Komisowy, 
św. Tomasza 30.

10682

S K LE P
spożywczy z u- 
rządzeniem, mie 
czkaniem ogro 
dem, " towarem 
lub bez do sprze. 
dania. Zgłoszenia 
Nowa Olsza, Idzi­
kowskiego 20 m 

10620

P A R A  KONI
giospodarskieu, 

miary 154, trzy

am. Oglądać: 
Kapelanka, Ko 
bierzyńska 15. w 
godzinach 16— 18.

10616

S U K N IĘ
-i] sgancką, jedwa. 
b.ną sprzedam.
Sta iowiślna 12'22 
oficyna lewa.

10624

M ASZYNA
do szycia p-awie 
now a —  okazyj] 
nie sprzeda: Fa' 
łata 12, m. 2, —  
boczna Słonecz­
nej. 10686

PI SŁUPIĘ
inteligentnego do 
lat 36 obecnie 
bez posa ly. Biu. 
re ogłoszeń, Kra­
ków, ul. Sienna 
12 —  „Rena".

10294

D W A J
samotni trzydzie­
stoletni. nawiążą 
znajomość z pn 
dobnemi paniami, 
zamieszkałrmi w 
okolicy podgór­
skie;,, w celu ma­
trymonialnym. — 
Łaskawe zgłosze­
nia: Goniec K ra. 
rowski Kraków, 
Nr 10543“ .

10543

K TÓR Y
z ramów na sta­
nowisku. „echce 
poślubić' intelt 
gentmą panienką 
niezależną, wysie­
dlone... lat 26, by 
łą urzędniczką 
Panowie dc lat 
40-tu i wdowcy z 
dziećmi ni wyklu. 
ezeni. Zgłoszenia: 
G"niec Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
10553". 10553

P Y Ł Y
urzędnik . akade. 
mik, domator 
pozna praią dziel­
ną. o Stałych za 
scdach, materjal 
ni' niezależną — 
eliąti"'e ze -fąr 
kupieckich. Oći 
matr/mbbjainy. 

W iadom ość: Go­
niec Krak , Kra 
k óy  „JJr. 1.0573' 

10573

NOC - F U
wolne — in for­
m acje; Sławków, 
ska 4/4. Iu218

PO SZU K U JĘ
dl i poważnego 
inżynier! "  ei- 
chej dzielniej
Krakowa —  4--5  
pokojowego mie­
szkania, m ożli. 
wie z ogi ódkiem. 
Adwokat D i Sta­
nisław Podgór. 
akJ, Kraków,
ul. Grodzka 13, 
Tel nr. 122-80.

i02a0

SAM OTNA
Kobieta przyjmie 
do wspólnego po. 
koju pracującą 
ps._ieni-ą: Hel-
clów 7. 10567

PC KÓJ
umeblowany przy 
rodzinie dla pana 
na stanowisku — 
zaraz do wynaję­
cia. Starowiślna 
12 iu. 3. 10626

POSZUKUJĘ
2-pokojowego mie 
szkania możliwie 
Zp skromnem u- 
meblowani em. —  
Zgłoszenia: teief. 
10121, K iakow - 
ska j.9. 10503

MASZYNO. 
PISMO,

sienogrsfja : Kur. 
sy Handlowe prof. 
Nycza, Senacka 
6. Świadectwa.

8678

O D S TĄ P ’ Ę
ookój wiktem lub 
„ro, komfort, — 
śródmieście, e we r 
tualnie 2 pokoje, 
solidnym Zgło­
szenia : Gonieo
Krak. Kraków, 

Nr. 10575".
10575

M ASZYNO. 
PISM A

uczą ir ły widurl- 
aie: Sławkowska 
30/6, 10281

POKÓJ,
kuąkaia zaraz do 
wynajęcia: Ks.
Józefa 12. 10597

N IE M IE C K IE G O
języka dla pocza- 
ifcająCych, steno 
grafji polskie! 
liemiećkie: — u- 

dżiela długolet­
nia specjalistka! 
Kraków, ul. Go­
łębia 2. 9911

POKÓJ
z użyciem łazien. 
ki: I  Osiedle Ofi­
cerskie 43, m. 7.

10591

N IE M IE C K IE G O
udziela nauczy­
cielkę gimnazjum 
państwuw“go, g e ' 
nanistka, — ,y -  
ihuwana w Wir 

dniu. Wielopolu 
3, m. 4. 9982

POKOJU
skromnie umeblo- 
w anegi poszuwr. 
je urzędnik samo­
tny. Goniec K ra­
kowski. Kraków, 

Nr. 10539".
10539

NOCLEGI
przyjezdnym  w y­

godne, tanie. —  
Kraków, W ielo­
pole 24, I I  p, 
m. 4. 10410

PO K OJE
umeblowane pu- 
1- ca biuro Sza- 
chowsbiego, — 
Karm elicka 17.

10535

CZYNSZ
pólBOCZńy-dtfBr Za
1 o k ó j , ' kuchnią, 
śródmieściu, za. 
raz. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, „ N - 
10563“  10563

PO SZU K U JĘ
pokoju pełnokom- 
fortow ego przy 
aryjskiej rodzi­
nie. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, KraLow, Nr 
1Ó656". 10656

L O K A L
yrsz z szopą ua 
pracownią 'ub c i­
chy przei ysł: 
Helolow 7. 10566

P O SZUKUJE
sią do wynajęcia 
domu około 7 
pokoi z przyn., 
możliwie z o- 
gródkiern. Zgło- 
-renia na Al. 
Słowackiego 46, 
m. 3. 105-9

POKÓJ
do wynajęcia: 
Pądz!"hOv. 5, per. 
ter lewy. 10555

FOKÓJ
z l uchniąw ynaj 
mą od gospoda­
rza. Czynsz pla 
cą regularnie. — 
Zgłoszenia: Go-
n ec Krakowski 
Kraków, —  „N r 
10643". 10643

SZUKAM
m ;"szkania 3— 4 
pokojowe, ewen­
tualnie nlearyji 
skie, dli, prowa 
dzenia jadłodaj­
ni. Dam zabez­
pieczenie kwa- 
Łcrunkowe. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra  
ków, „N r 10660“  

10660

NOCLEGI
śródmieście! 

Przyjm ują do 
21.301 Krupnicza 
14/5, 10688

GAPA2U
na auto osobowe 
poszukujemy za­
raz w  Krakowie. 
Krajowe Zakłady 
Konfekcyjne, — 
K raków, Rynek 
Gl. 3), od 9— 3 
popsl Tel. 172-71 

10611

P OKOJU
ładnie nmeblowa- 
n (go. z użycien 
łazienki, nos ;u, 
kuje bezdzietne 
małżeństwo od 
zaraz. W yczerpu­
jący oferty: Biur 
ro „P a r" , Rynek 
46. 10619

SĄD BRODZKI
Oddz. I. z K j i- 
kowie, dnia 1 ! 
grudnia 1939. 
Sygn. I 2 Ne. 
732/39. Na w n io­
sek Marii Olszew­
skiej zarządza sią 
postępowanie ce­
lem umorzenia 
książeczki iszczą, 
dności ow“ i K o. 
mnnalnej K a „ / 
Oszczędni sci m ia­
sta Krakowa Nr. 
152239 (Jacek Ol­
szewski), opiewa­
jącej n_ kwotą 
118 zł. 25 gr. 
i wzywa się po­
siadaczy tej ksią­
żeczki, aby zgło­
sili swe prawą do 
6 miesięcy od. da­
ty ogłoszenia te 
go wezwania. W 
razie przeciwnym 
nznail y Sąd po 
bezskutecznym n- 
pływie tego cza­
sokresu wymie­
nioną książeczkę 
za umorzoną.
T. Japa, sędzia 
grodzi i. i n62l

O GR O DN ICZKA
zakłada ogródki, 
udziel? pc rad. — 
Grodzka 30, m. 
4, godz. 13— 16.

10608

P O SZU K U JĘ
używania! forte­
pianu do ćw i­
czeń głosowych 
Zgłoszenia: Go­
niec" Krakowsk'. 
KrakaW, „N r.
10596". 10596

GRAFOLOG
wróży rozm aitych 
skrawach —  Kra­
ków, Piłsudskie­
go 18, —  m. 5.

10491

K URSY
modńiarstwa, o- 
bej-nujjące cało. 
kształt zawodo­
wej nauki Wpi 
sy Salon Mód, 
Kraków, Miko­
łajska 13 10337

l e k c y j
--su  n ków i ma­
larstwa udziela 
prywatnie Jan 
Marcin Szancer, 
F ocm  nowsi iegu 
23. Zgłoszenia od 
3— 5. 1044 5

R O SYJSK IEG O
uczą gruntownie 
szybko, — Syn 
rdzennej Rosjan­
ki- Oferty: ,Go- uićo Krok.. K, „- 
ków, ,.Nr. 10598!

10595

W Y U C ZĘ
każdego rysun­
ków kreśleń te­
chnicznych. — 
W iadomość: Wo­
lak, Podzamcze 2, 
parter. 10531

SYM P A TYC Z
MEJ

partnerki do nau­
ki języka hisz- 
pańskieg i poszu­
kują. Zgłoszenia: 
Goniec Kroku w- 
ski, Kraków, Ńt 
10880“ . 10680

LE K A R Z
chorób wewnę­
trznych i kobie 
cych ordynuje: 
Dietla 62, m. 3.

10676
ZGUBIONO

V erpflegnur°- 
Ausweis Nr. 2658 
do oddania Gene- 
raldirektion Ost. 
bahn, plac Matej. 
k i 12 10657

PRACLDAW CYT
Tabele dla obli­
czeń podatku do­
chodowego od u 
posażeń, śv(riad 
czeń społecznych, 
obowiązujące od 
kwietnia —  do 
nabycia:- „Sk» r- 
bopol", Floriań­
ska 10609

JÓ ZEF
Bober rezerwa 
żardarm erji, po­
szukiwany — 
jakąkolwiek wi i- 
domość prosi sio­
stra Steian ja  I  er- 
lak, Chłopickiego 
4, Kraków.

10559
SĄD

Okręgowy V ar- 
uów . 7 marca 11940
T 52/39. \vbjciech
Albert F ikla, pyt 
Franciszka, M a 
rji, urodzony 30 
października 1892 
w Montagne Sta­
nu Massachusetts 
w Stanach Zjedno 
czónyąh Ameryki 
Północnej ostat niOiprzeWwi jącą
w furners ‘Fslls 
Meis, wyjechał 
do stauu M .ir s 
w czasie wojny 
światu lej i za­
ginał bez wieści 
W iadomości o nim 
ndzielić należy 
w ciąga jednego 
rokn Sędowi al­
bo Mai BCkiemu, 
ad-wókatuwi 
Tarnowie, zaś za­
ginionego wzywa 
sią, aby zawiado 
niił Sąd o swem 
życiu no końca 
1941 oku. 566k

M ARCZEW ­
S KIEG O

akademicki kurs 
niemiecko-pol­

skie; stunogrorji 
(języka), maszy- 
nopisiua, — R y­
nek 9. 10677

PRZEW OZY
towarów autem 
eiężarowem we 
wszystkich kie­
runkach, rów ireż 
w yjazdy ua tu­
ry. Zgłoszenia: 
tel. 123-65. 10411

LE K A R Z -
dentys/» Stan kie. 
wioz: PieiaJrięgo 
(Studencka) 25/4, 
ni— 1, 9—7.

10266

BECZKI
■wszelkich rodza­
jów  i wymiarów 
wykonuje: Praco­
wnia Bednari ka, 
Kraków, Kalwa­
ryjska 33, telefon 
1.01-87 106 0G

riĄM
( ale buty (cho­
lewy), za same 
cholewy dobre, 
kroju ngieiskie- 
go. Krakuw, Do-- 
miniKańska 1/4.

10615

SAMOCHÓD
ciężarowy, 3-to- 
uowy do fiynają- 
c:a  na “u r j. W ia­
domość: ul. św. 
Jana 1, i . piętro, 
lewo telef. 140-52 
godz. 9— 14.

30649

MAM
K O N C ES JĘ

Kupią lub wy­
dzierżawią lokal 
z . u~ządzeniem na 
bar. Zgłoszenia; 
Goniec Krakow­
ski, Kraków, — 
„N r. M653".

10658

SAD GRODZKI
w Krakowie, ,ln, 
22 marca 1940 r. 
sygn. I. 2 No, 
698/40. Na wnio­
sek Markusa De. 
h jrsfelda zarzą­
dza sią postępo­
wanie celem urno. 
rżenia książeczki 
oszczędnościowej 
Komunalnej K a­
sy Oszczędności 
miasta Krakowa 
N i. 439118 /Mar- 
kns Dehersfe'd) 
opiewajac-ij aa 
kwotą 493.06 z(. 
wzyr a się posia­
daczy tej książe­
czki. aby zgłosili 
sw.» prayra do 
mier!ąoj od da­
ty ogłuszenia te­
go wezwanie. W  
razie przeciwnym 
uznałby Sąd po 
bezskutecznym u- 
pływie tego cza 
pokresr wymię 
niuną książeczką 
z: umorzoną.
T. Japa. sędzia 
grodzki. 10601

U N IEW A Ż N IA M
zgubiony dowód 
osobisty: Józef
Ślęczek, wydań., 
w Kłaju. 10604

W ŁA ś G l- 
C IE I.K A

ogłoszenia z dnia 
23 marca za szy 
frą „Szlachetna' 
jest proszona 
podanie swego 
adresu. Agoucj 
Sienna. 12, „B "n  
net". . 10689

H A L L U  H A L L U
zaufaniem —  od. 
ważniu — bez ry ­
zyka —  będziesz 
mieć . zykowny, 
n iedrogi kostium, 
płaszcz, v 1 ranie 
z p -i łowni ł  ta- 
wieckiej Poąoiec, 
kiego, Zybllkie- 
Wicz 5, klatka. 
3. Dla uchodźców 
ceny zniżone.

I(r4°4

z n a c z k i
przedrukowe Ge­
neral Gouverne. 
ment -sprzedają 
pojedyncze war­
tości. - Biu­
ro fila! Blistyczne 
..Globus", Kra­
ków . Zyblikiewt- 
cza 8. 10400

D E N TY S TA
Ł O L JD Z IN S K I

z . W ielkopolski — 
przyjm uje: Kra­
ków, uh Mikoła,,. 
ska 5, I p. 9488

kO SzUUE
męskie pierwszo, 
rzędnie wykonu­
je : Groohowski,
Felicjanek 7.

1082F

W IL L A
8-pckojowa, z o- 
grudam, w Ten- 
Czynku, tanio do 
wydzierżawienia. 
W iadom ość: A .
Frolik, Kraków, 
Batorego 6.

10547

BUDO’V N IC Z Y,
architekt udzie- 
la uorady facho­
wej przy kupnie, 
sprzedaży w yko- 
nnje szaoowau.a, 
plany, kierów.,i 
ctw a, admini-
str.auje budynków, 
"głoszenia : Go­
niec K rakowski", 
Kraków, —  „Nr 
10532". 10532

B E Z P Ł A TN IE
oddani w używa, 
nie. kasę ogaio- 
trw ałą. Zgłosze­
nia: wonieć Kra­
ków, „Nr.1 10561“

W 'OALIŁ
sio dnia 2 kwiet­
nia z domu Sta­
nisław Kukmu, 
nczef klasy
W i. J agiełły — 
c statui raz w i­
dziany prz-" Głó­
wnym D wc—jn —  
do tej chwili nie 
powrócił. W iado­
m ości proszą ie- 
rować: Zacisze
14, m. 7. 10562

I IZ Y  MĘ
pianino na prze­
chowanie, względ­
nie wypoży-zc — 
Zgłoszenia do Gpń 
ca, Krak., K ra­
ków, W ielopole 
1, „N r. 10572".

10572!

K W ASU
pitnego w ytb ór 
cy poszukują. — 
Zgłoszenia: Go­
niec K ”ak,, Krę ■ 
kow, „Nr. 10554".

1055/

ZA BU BIO N O
wykaz osobisty
I.ile j. oraz biiet 
okre-. wysław io­
ny przez Deut­
sche Rei hsbahn 
na nazwisko Bu 
„chert Anton — 
Proszę o zwrot 
za wynagrocze 
niem: Puschert 
Antoni, Losacka
II, m. 18, u p. 
Pelczar. 10663

R EU M A TYZM ,
NERW OBÓLE,

postrzały leczy je 
dynie SaPom„n- 
tluń. Matuli, — 
niezbędny rów­
nież przy grypie. 
Do nabycia we 
wszystkich apte. 
kach. 575k

K-nNCE«!l
W Ó D CZAN EJ

do lokalu baro­
wego poszukuje. 
Zgłoszenia: Gu.
niec Krakowski. 
Kraków, „Nr.
10662". 10662

W AŻN E dla PAR
Trwałą ondulacją 
wykonuje bardzo 
Sulidnie, w Drzy- 
stęunij cenie: 7 >- 
kład fryzjerski, 
Dąbek Jan, Fe­
licjanek 27.

20649

Nowe 
AERf - WOZY

z pięcioma opo­
nami, ńatuchmia. 
stówa dostawa ze 

składu.
Cena oi* 7.590 de 

4.597 Rm. 
W szystkie części 

samochodowe. 
A ER O  . A U TO  

G. m. b. H. 
Gen. Zsst“ P“two 
na Zachodni G Si. 

W artbegau 
i Generalne 

Gubernatorstwo 
K A T -O W IT Z  

Fri idrichstr 26, 
tel. 328-38. 

567k

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielop«le 1, — Telefony: 150-00, 150-01, 150-62.


